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Sanacja polityczna. 


Lwów 23. lutego 
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Sądząc z wiadomości, nadchodzących z Bu- 
da Pesztu, przypuszczaćby należało, że w życiu 
i w działalności stronnictw politycznych na Wę- 
grzech ważne przygotowują się zmiany. Wiadomo, 
ize w ciągu ostatnich dwóch dziesięcioleci pro- 
gramy i stanowiska stronnictw w sejmie węgier- 
skim prawie skostniały tak, że z czasem z na- 
tury rzeczy nastąpić musiała przynajmniej po- 
trzeba zmiany. Matadorowie 1 przywódcy z obu 
stron — lewej i prawej postarzeli się, lub wy- 
marli, rysy charakterystyczne programów zatarły 
się, dorastająca zas generacja znajduje wszystkie 
pozycje i stanowiska obsadzone i zajęte i trudno 
iej wi Wśród takich warun- 
ków potrzeba jeno silniejszego inpulsu z ze- 
*%vnątrz, by stare budowle poważnie się zachwiały, 
by w ich miejsce powstały nowe, świeże. | 

* Jaz w czasie, gdy Kolomana Tiszę usunięto 
od steru państwa, widocznem to było nawet dla 


' zdala stojących, że życie polityczne i partyjne 


we Węgrzech koniecznie potrzebuje regeneracji, 
że stare zbutwiałe drogowskazy paść muszą, że 
życie publiczne koniecznie potrzebuje. odświeże- 
„nia. Kit długoletniego przyzwyczajenia 1 współ. 
mych interesów utrzymywał jeszcze przez lata 
dawne stosunki; reformy  kościelno polityczne 
musiały wstrząsnąć ludźmi, stanami i narodowo- 
ciami, by stary cement się skruszył, by natu- 


Jralnemu prawu następstwa i zmiany starości i 


agiictw, opierających się 
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, młodości, stało się zadosyć. © - 
Tylko z tego punktu widzenia można to 
t wytłumaczyć, że wielka część stronnictwa libe- 
ralnego, mimo, że ono dzisiaj jeszcze reprezen- 
tuje niezaprzeczoną większość izby poselskiej, 
od czasu ostatniego przesilenia ministerjalnego 
: domaga się fuzji, że życzy jej sobie także wiel- 
ka część opozycji, zwłaszcza ta, która gwoli wy- 
różnienia się od stronnictwa rządowego, przyjęła 
w swój program pewne skrajne żądania. „Zazna- 
czone powyżej prawa psychologii i dynamiki poli- 
tycznej są tak stanowcze i bezwzgiędne, że zby- 
„teczną dzisiaj rzeczą zastanawiać się nad tem, 
w jakich punktach stronnictwo liberalne, lub 
hrabia Apponyi mogliby i powinmby ustąpić. 
'Konietzność fuzji wynika ze stanu trzech stron- 
na ugodzie z roku 1867 
si przyjść do skutku, a stanie się bez 
z Sarah AA czy hrama Appony:, czy też 
część stronnictwa liberzinego, dzisiaj jeszcze zla- 
niu się stronnictw pewne stawiają trudności 1 
„przeszkody. Przecież nie jest wc»le rzeczą nie- 
„możliwą, aby pewnego pięknego dnia fuzja stała 
gi 'iktem w tej formie, że hrabia Apponyi z 
1am swoich przyjaciół i ze swojemi aj 
new: ządaniami pozostanie sam odosobniony, pod- 
czas gdy większa część stronnictwa narodowego, 
wraz z dysydentami, wykona zwrot w prawo. 
Byłoby prawie dziwną rzeczą gdyby nie 
widziano jasno tej owentualności zarówno ze 
- strony prawej, jak lewej sejmu węgierskiego. 
* Jeżeli więc dzisiaj zapewniają z Budapesztu, że 
| projekt fuzji znowu się rozbił, wówczas przyznać 
"to należy nie tyle uporowi 1 zacietrzewieniu 
je aj lub dragiej strony, ile raczej okoliczności, 
z. inyśl fuzji widocznie niezupełnie jeszcze doj- 
rzała, Że brak z obu stron zaufania, aby w tym 
kierunku można było stworzyć COŚ trwałego. Do- 
póki sprawy kościelno-polityczne nie znikną z 
porządku dziennego ; dopóki stronnictwa walczą- 
ce dzisiaj ze sobą, w obawie 0 własną „ogzysten- 
cję, nie będą zmuszone szukać sojuszników ; do- 
póki hrabia Ssapary i Apponyi skromne jeno 
mieg będą wyobrażenie o siłach i żywotności 
gabinetu Banffy ego; dopóki wreszcie w łonie 
stronnictwa rządowego istnieć będzie wpływowa 
frakcja, która z jakichkolwiek metywów jest 
w stanie przeszkodzić fuzji — dopóty projekt 
fuzji uważać należy za niedojrzały i niewykonal- 
ny. Gdy jednak te przeszkody odpadną — 8 W 


Manon Lescaut 


opera J. Pucciniego. 


Jestebmy cofnięci o półtora wieku wstecz. 
Przed oczyma widza rozgrywa się historja opi- 
sana przez Abbó Prevosta obszernie w książce 
zatytułowanej „Manon Lescaut et Chevalier Des- 
grieux* — histerja prawdziwa, którą autor opo- 


na m 


h 
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wiada dla zabawy i zbadowania czytelników. ; 
Jeżeli czytelnik W pamiętnikach moich* —czyta- | Í 
4 | posiadać. Jakim się to cudem stało, to dia widza 


jay w przedmowie „znalazł wiele ciekawych 


| rraqzy, to, upewniam, ż0 tym dodstkiem do nich, : 


r uniej będzie zadowolony. Znajdzie on w panu 
Desgrieux odstraszający przykład silnych namię- 
tności.. Człowiek inteligentny nic nazwie tej ro 
boty bezcelową — bo spotyka się tu nietylko z 
przyjemną lekturą, ale i wypadkami w których 
się morał zamyka, a zdaniem mojem wyświadcza 
wielką przysługę publiczności ten, co pouczać 
umie w sposób przyjemny i zabawny.“ 

Tak sądził zacny abbé, nie przypuszczał 
jednak z pewnością tego, Że bohaterka jego błą 
kać się będzie po scenach XIX. stulecia pod 
postacią operowych i baletowych nawet heroin. 
Jakżeby zapewne musiał ubolewać nad tem, gdy- 
by zobaczył, że w niwecz obróciły się Jego cele, 
` że nikt nie bierze jnż dziś do serca tej miłosnej 
iistorji w ten sposób, jak on to sobie wyobrażał, 
„le bo też i libreciści dzisiejsi, wyciągnąwszy 
Sowtać tę z kryjówki pamiętników Prevosta na 
jaskrawo oświetloną widownię sceny operowej, 
wyzyskoją wszelkie motywa tej postaci w jednym 
kierunku, aby ją uczynić czemś, co przewyższa 
jeszcze najśmielej wprowadzone do opery figury 
kobiege — taką Violettę lub Carmenę. 
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pewnych sferach liczą na to z pewnością—wów- 
czas i fuzja będzie jakby dokonaną, bez wzglę- 
du na to, jak poważnemi są jeszcze dzisiaj ró 
żnice programowe, interesa partyjne i antypatje 
osobiste. Kto ją wówezas przeprowadzi, to jest 
rzeczą obojętną. Mógłby to usknitecznić równie 
dobrze Banffy, albo Szapary, albo —- ktoś inny. 

Z tego, cośmy dotychczas powiedzieli wyni- 
ka, że na pierwszyia planie stoi właściwie nie 
sama tylko fuzja stronnietw ugodowych, ile raczej 
sanacja stosunków polityczno-partyjnych w ogóle. 
Że istotnie wszystkie stronnictwa potrzebują od 
świeżenia i ożywienia, tego dowodem mogłoby 
być także wystąpienie stronnictwa ludowego. Je- 
żeli przewódcy partyjni chcą utrzymać związek 
z szerokiemi inasami ludności. wówczas tego zja: 
wiska ignorować nie mogą. To wszystko, eosmy 
dotychczas powiedzieli odnosi się w pierwszym 
rzędzie naturalnie do samej ludności węgierskiej. 
Kraje k rony św. Szczepana zamieszkują jednak 
i inne narodowości. I wśród nich budzi się życie 
polityczne, » jeżeli politycy węgierscy nie są 
dotknięci ślepatą, nie mogą tego faktu ignorować. 
Jeżeli więc mowa o sanacji stosunków pohtycznych, 
wówczas masi ona objąć całe Węgry iw zystkie 
narodowości. 


Pełtevia intacta. 


Otrzymujemy artykuł w sprawie budowy tea- 
tru, który ze względu na osobę autora i sprawę 
zamieszczamy w całości, zastrzegając sobie je- 
dnak zupełną swobodę w wypowiedzeniu nasze- 
go zdania o tym projekcie. 

Odnośny plan wystawioay będzie w oxnie 
administracji Dzien, Polskiego pl. Marjacki l. 6. 

* 


Mądrze i dobrze postanowił nasz sejm, że 
tylko pod tym warunkiem obiecał dać pomoc 
pieniężną na budowę nowego teatru w stolicy 
kraju — jeżeli gmina miasta Lwowa rozpocznie 
ją w r. 1896. Może wreszcie tym sposobem do: 
czekamy się i my polscy architekci stanowczych 
a nieodwołalnych uchwał, które upewnią nas, że 
ostatecznie ktoś, gdzieś i kiedyś we Lwowie no- 
wy przybytek sztuki stawiać rozpocznie. 


Bo po dziś dzień, mimo wszelkich wiadomo- : 
ści bądź z ustnych sprawozdań, bądź x dzionni- | 


ków zaczerpniętych, nie mamy nawet tej prze- 
konywtującej pewności, że plac pod budowę za- 


mitersową Mev wWUiwimie "2 heor V I uezwałonym a 


został, Jakżeż inaczej sądzić, jeżeh juz w kilka 
dni, nieledwie w kilka godzin po uchwale świe- 
tnej rady miasta Lwowa, że teatr ma stanąć na 
placu Gołuchowskich odezwałysię i w pra- 


sie i w radzie, a nawet i w fachowych korpora- : 


ciach głosy — zmierzające do obalenia, czy usu- | 
nięcia tej uchwały radnych — odezwali się mę- 
żowie — przedstawiający co najmniej zapóźno 


plac Grołuchowskich, jako zbiorowisko niezwal- 
czonych i niezwyciężonych trudności technicznych 
ku zbudowaniu teatru — jako miejsce nieostro: 
żnie i niefortunnie obrane etc. etc. — równocze- 
śnie z drugiej strony ponownie rozpoczęto wojnę 
z temi argumentami, powstała istna walka na 
piloty, betony; skręcano koryto rzeki, wody grun- 
towe, nasypy, wyziewy i miljony, tak, iż każdy qut 
procul negotiis tylko śledził sprawę budowy lwo- 


wskiego teatru, musi zbałamucony przypuszczać, | 


że tak jedna jak i druga partja, tak zwolennicy 
jak i przeciwnicy placu Gołachowskich nie wie- 
dzą dobrze zapewne, jak ten plac wygląda, jakie 
ma rozmiary i kształty, jaką naturę gruntu, ja- 
ką niweletę itp., jak skoro tak wybitne przeci- 
wne sobie zdania i opinje na publicznych zgro- 
madzeniach i w dziennikach o tym placu gło- 
szono |! 

Publiczność ostatecznie i dziś jeszcze nie wie, 
kto ma słuszność a kto jej nie ma, a to nie jest 
dobrze. 


Zdaje mi się, że gdyby świetna rada miasta ` 


Lwowa była mogła dyskutować na podstawie rezul. 


Otóż w pierwszym akcie pojawia się Manon 
na tle wesołego życia studenekiego w mieście 
Amiens. Pizybyła ona tu w przekonaniu, że ją 
uwożą do klasztoru, ale dowiedziawszy się, że 
niejaki Geront wykrada ją 2 pomocą rodzonego 
jej brata, woli na razie dać się wykraść innemu, 
tym zaś innym jest młodziutki kawaler Des 
Grieux. Niktby zrazu nie sądził, że ta skro- 
mniutka, siedząca na ławeczce pod drzewem 
Manon, wykradziona przez ubogiego studencinę, 
w krótkiej pauzie po pierwszym akcie, nabierze 
tak wiele doświadczenia, iż jaż w drugim zdoła 
zamieszkać złociste salony pana Gerouta, tego 
samego, ktory na początku opery pragnął ją 


pozostaje tajemnieą, ale faktem jest, że nasza 
bohaterka używa w całej peini wytwornego życia: 
u jej stóp składają wielbiciele kwiaty i podarki, 
muzycy śpiewają na jej cześć madrygały, a 
wśród rozkosznych umizgów i tańców płynie jej 
życie wesoło. Ale Manon nudzi się (jakże dumni 
muszą być hbreciści z tej „wyższości moralnej" 
swojej bohaterki), nudzi się, bo -- pragnęłaby 
przecież Des Grieux go zobaczyć i uścisnąć. Po- 
Jawia się tedy oczywiście i oczekiwany kawaler, 
usychający z miłości, stęskniony i smętny. Już 
czuła para grucha w najlepsze, gdy nadchodzi 
„nie w porę” (jak to sam sprytnie spostrzega) 
p. Geront, właściciel złocistych komnat i pię- 
knej ich mieszkanki, Ale miłość bierze górę w 
uroczej Manon (libreciści muszą być z niej znowu 
bardzo dumni) i bez ceremonji podaje p. Geron- 
towi zwierciadełko, a pełnym gracji gestem 
wskazuje na Des Grieux, co wcale jasno ozna- 
cza, że woli młodego kawalera. niż starego po: 
borcę. Dowcip ten jednak nie podoba się p. 
(łerontowi, ze słów zaś, jakiemi darzy na poże- 
gnanie paunę Manon i p. Des Grieux, widz za- 
czymą już przeczuwać finał aktu burzliwy, jakoż 
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i tatów przeprowadzonych w swoim czasie tecbicz- 
| nychstadjów nad placem i ewentualnym budynkiem, 
natenczas musiałaby się tak jedna jak druga 
strona świetnej radę policzyć z faktami, o któ- 
rych ścisła wiedza techniczna z nieugiętą stano: 
wezością orzeks, musiałaby je przyjąć do wia- 
domości i ds obopólnej zgody dłoń podać. 

Zdaje mi się dalej, że reprezentacja gwinna 
nie miała takich studjów do dyspozycji przy 
rozprawach, bo gdyby je była miała, to już po-. 
zwolę sobie twierdzić, sprawa placu, dawno by 
była z całą stanowezością załatwioną, a twier: 
dzenie to moje opieram na mych studjach nad 
tą sprawą, które doprowadziły mnie do tego 
przeświadczenia, że te wady 1trudności, 
jakie przypisywano placowi Gołuchowskieh, te 
motywa, któremi chciano uniemożliwić wznie- 
sienie tam gmachu teatralnego, nie mogą zatrwo- 
żyć architekty, co najmuiej odstraszyć go od za- 
projektowania i wykonania budynku teatral- 
nego, odpowiadającego wszelkim wy- 
mogom, b:z zwalczania jakichkolwiek nie- 
zwykłych trudności,i to właśnie na placu 
Gołuchowskich i przekonazy jestem, że je- 
żeli którykolwiek z budowniczych rzecz przestu 
djuje w ten sposób, jak ja to uczynić byłem w 
stanie, to samo będzie mógł publicznie oświad- 
czyć. 

Otóż do rzeczy! 

Pełtwi nie trzeba tykać, skręcać, 
— może sobie tak płynąć, jak pły- 
nie, a mimo to można teatr na placu 
Gołuchowskich bez zastosowania nie- 
zwykłych robót tak postawić, że od- 
powie wszelkim wymogom ustawy, 
konstrukcji i architektury, czyli — 
krótko i węzłowato — plac Gołuchowskich nie 
przedstawia dla budowy teatru trudności i jest 
sobie takim samym placem budowlanym, jak 
dziesięć innych we Lwowie! 

Nim twierdzenie to moje spróbuję udowo- 
dnić, nadmienić muszę, że opieram je na podsta- 
wie planów sytuacyjnych — na podstawie pro- 
filów i innyeh techuicznych elaboratów, które ua 
prośbę moją otrzymałem z urzędu budowni- 
czego miejskiego ze Lwowa, a za które 
niniejszein publicznie podziękować sobie pozwa- 
lam. A zatem: 

A) Jeżeli najbardziej 


wyskakujący front 


. ewentualnego nowego gmachu teatraluego RS 
i umieścimy na linji" prostopadłej, spuizczonej z 
aiidas : =s ssak DaS 


| grofifu geometrycznego, tj. z punktu P na XX 
i (vide rysunek), to— tak jak ja sobie nowy teatr 
l lwowski przedstawić mogę — tenże nie dotknie 
granicami swemi Pełtwi, tylko w dwóch 
f: punktach M i N zbliży się o 6'j, metra 
, do o.i koryta tej rzeki. W każdym innym 
: punkcie oddalają się granice budynku od 
tej osi i to bardzo znacznie. W obec tej 
znacznej 6'/, metrowej odległości dwóch 
tylko narożnikow od Pełtwi i to narożników, 
które — jak to u mnie wypada — nie mają 
ani suteren, ani piwnic i nie przed- 
stawiają znaczniejszego obciążenia, 
nie mogą tu zachodzić żadne trudności w 
założeniu budowy, nie trzeba zmiany koryta, nie 
trzeba takiej kosztownej i ryzykownej roboty, a 
jeżeliby się wogóle okazała potrzeba pilotowania, 
lub betonowania itp., to przecież we Lwowie 
i jest to rzeczą całkiem zwykłą — wszak 

hr. Skarbek wpakował cały las pilotów pod 
' swój teatr! 

B) Ponieważ teatr, który — wyobraźmy s0- 
bie (wyobrażenie to opieram na pewnych da- 
nych) — miałby za największą szerokość 39 me- 
trów i 24 centimetry, przeto — według sytuacji, 
sub A przedstawionej — powstałyby po bokach 
teatru ulice bardzo szerokie, znacznie 8żer- 
sze, jak to „ustawa o budowie teatrów * w $ 1. 
| wymaga. 

C) Ponieważ ewentualny nowy teatr miałby 
79 m. długości, przeto według propozycji po- 
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. istotnie dzieje się awantura. Manon zauważy wszy, 
' że już pora, aby znowu się dać wykraść (po raz 
trzeci w dwóch aktach), zabiera klejnociki — 
sądząc po subtelnej psychologji lbrecistów, za- 
pewne. na pamiątkę po Geroncie—i jnż ma „unieść 
obecność swoją* (jak się wyraża jedno z libret- 
tów operowych), gdy pojawiają się halabardnicy 
i zabierają heroinę pod kluczyk. Za tyle cnót 
i zasług należy się jej teraz naturalnie apoteoza, 
więc kompozytor umieszcza tu intermezzo, a 


z g-inoll do h-moll, ukazuje się na tle murów 
więziennych oświetlona elektrycznością Mansn 
Lescaut z wiernym jej zawsze kawalerem De 
Grieux u stóp. Nie koniec na tem. W akcie 
trzecim następuje słynna deportacja, Cały tuzin 
niewiast rozmaitego wieku (zapewne przyszłych 
heroin operowych) defiluje przed publicznością. 


więzienia i wsiadają na okręt, który ich wy- 
wiezie do Ameryki. Pomiędzy skazanemi znaj: 
duje się Manon. Zobaczywszy ją, Des Grieux 


od wyroku, wyprasza dla siebie pozwolenie to- 
warzyszenia skazanym i wraz z niemi opuszcza 
Havre. W akcie ostatnim prócz Manon i kawa- 
lera Des Grieux, na tle dzikich skał Nowego Or- 
leanu, nie widzimy już nikogo. Tu nmiera Ma- 
non, pogrążając w rozpaczy swego wiernego ko- 
chanka — i opera się kończy. 

Tak wygląda opowieść abbé Pygvosta prze- 
kształcona w libretto przez niewymienionego na 
dziele autora — tak wyglądają główne jej po- 
stacie, to jest jedyna dość sympatyczna kawalera 
Des Grieux i jego ubóstwianej, ale pozbawionej 
wszelkiej szischetności Manon, wreszcie niewy- 
reźnie zarysowane, ale niesmaczne figury Ge- 
ronta i sierżanta Lescaut. 

Jaką szatę muzyczną otrzymał ten „odstra- 
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w chwili gdy popełnia kryminalną modulację . 


Wywoływane przez sierżanta wychodzą one z ` 
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, śliwy ten, 
rzuca się ku niej, ale widząc, że jej nie uchroni 


wstałaby z tyłu za teatrem 
szersza ulica, jak ją normują przepisy. *) 
Otóżtymsposobem nie potrzeba 
Pełtwi skręcać — ani tykać 
potrzeba pieniędzy na taką koszto- 


również znacznie | 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
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jedynie I wyłącznie : c 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacki sms 
6i 7 w domu pana Kiselki, | 
We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), = 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse ma 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: jst 
Haasenstein et Vogler i Q. L. Daube; w Hamburgu, = y 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: 0. Adam {33 rue D 
de Varenne. 7 , 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą HQ centów od jednego Gi 
wiersza drobnym drukiem (petit.) a 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 56 et. 4 = 
Prywatne korespondeneje LS i nekrologja 20 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania m 
i sklepy po L et. od wyrazu. A kj 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza © 
Wiec miast w Wiedniu. S1 
. Trzy dni (do 21. bm. włącznie) tedy trwał 7 
nIe | we Wiedniu wiec miast, a uchwały tegoż, znane ` uć 
nam z depesz wiedeńskich, są istotnie nie małej zj 


wną robotę — nie trzeba czekać na 
rozpoczęcie i ukończenie takiej 
nieprzyjemnej fabryki i można bez 
względu na Pełtew budowę teatru 
rozpocząć. Tyle co do Pełtwi. A teraz do 
„wody gruntowej”. 

Według informacji urzędu budowniczego 
lwowskiego, które sobie uprosiłem, woda grunto- 
wa znajduje się w 6'/, metrowej głębokości. 
Czytałem już po uchwale rady i słyszałem zda- 
nia ostrzegające przed placem Gołuchowskich, 
ze względu na ten stan wody gruntowej — 
a mianowicie głoszono, że wobec takiego stanu 
założenie odpowiednio głębokiego „podscenia* 
(Unterbilmejy przedstawiać będzie ogromne tru- 
dności i koszta — bo to podscenie nie może być 
płytkie, ale powinno mieć z 10 m. głębo- 
kości (1) Może mi owi strachajłowie uwierzą, że 
przesadzii — jeżeli im pozwolę sobie oświad- 
czyć, że w krakowskim teatrze, który ma pod- 
scenie weale comme il faut, leży ono nie całe 
4 m. niżej terenu, Otóż we Lwowie nie trzeba 
wieść na wodę z podsceniem — bo nie po- 
trzeba podscenia więcej jak w dwójnasób 
głębokiego jak w Krakowie. Po co?! 


Ale — ale... odrobinę od rzeczy — ale do 
„rzeczy“ : y 

W ostatnich czasach skarżono się w Krako- 
wie, że scena krakowska okazała się wobec 
przedstawień Lyzistraty „bardzo płytką“, 
mnie się zdaje, że tu zawinił więcej Stanisław 
Arystofanes, niż architekt. 

Zatem i ten drugi „upiór wodny*, woda 
gruntowa, również mnie nie przestrasza — zwła- 
szcza, że jak widzę z niwelety placu Gołucho- 
wskich i przyległości, teren spada ku tyłom 
sytuacji nowego teatru - co dla założenia pod- 
szeni 1 w ogóle dla konstrukcji sceny, uważam 
za korzystne. 

Tak tedy dwa kardynalne punkta, które 
stanowić miały o odrzuceniu planu Gołachowskich 
pod nowy teatr badałem, a rezultat mych stu- 
djów przekonywa mnie o słuszności dzisiejszych 
mych wywodów. 

Ze względów architektoniczno-estetycznych 
muszę uważać sytuację nowego teatru na plaou 
Gotachonakiphy pr="= "681 Uy TE 
m -tik szerokiej ż prostej, jak Wały Het- 
mańskie wraz z ulicą Hetmańską i Karola Lu- 
dwika za bardzo piękną i dia architektury 
teatralnej racjonalnej nader ponętną. 

To, co w architekturze i innych nowych 
teatrów dla braku odpowiedniej sytuacji ginie 
dla oka, to we Lwowie może osiągnąć znakomite 
wrażenie. 

Oczywiście, dzisiejsze stare, bradne rudery 
w około placu Głołuchowskich muszą z czasem 
zniknąć i ustąpić miejsca odpowiednim badyn- 


kom — (trzeba będzie tam pomyśleć o umie- 
szczenia składu dekoracji i maszyn dynamo- 
elektrycznych) — niechlujne i stare domy gni- 


kną tem prędzej, im prędzej nowy teatr posta- 
wionym zostanie, a wtedy plac Gołachowskich 
z teatrem i jego otoczeniem zadowoli wszystkich, 
będzie ład, skład i porządek zapanuje i w tej 
stronie naszej stolicy czystość, a z nią i dla oka 
widok miły i dobre powietrze! Co daj Boże! 
Jan Żawiejski 
architekt Krakowskiego teatru. 


Wiedeń. W iutym 1896. 


*, Dła porównania podaję wymiary krakowskiego 
teatru : największa szerokość 56 1m., największa długość 
66 m. — wymiary mniejsze jak te, o których mówie, dla 
Lwowa -— d ty te wystarczą dla fachowego, aby ucenił 
o ile ewentualny teatr lwowski byłby większym — wy- 
godniejszym i po emniejszym od krakowskiego. — Kra- 


kowski teatr ma 926 miejse „siedzących“. 


szający przykład silnych namiętności“, jest to 
rzeczą ciekawą Na szczęście nikt przecież nie 
sądzi, że Pucciniemu chodzi o coś podobnego w 
muzyce, jak Prevostowi w jego opowiadaniu — 
przecież ani o morał, ani o „pouczającą zaba- 
wę“. Naturalnie. Ale za to, chodzi mu nad- 
zwyczajnie o to, aby był zajmującym à tout 
prix, nowym, oryginalnym, denerwującym, śmia- 
łym i skrajnie realistycznym. Któż zresztą nie 
zna szkoły nowowłoskiej ? 

Puceini już się dał poznać z paru innych 
oper, Lwów poznał go z „Manon“. Nie jestto 
bynajmniej ani muzyk niezdolny, ani kompozytor 
bez wykształcenia Przeciwnie, posiada go bez 
porównania więcej niż Mascagni, bywa bardzo 
Często subtelniejszy, niż Leoncavallo, a talentu 
ma bardzo wiele. Ale na manowce prowadzi go 
gorączka stworzenia czegoś  areyoryginalnege. 
A myśl nowa i świeża, to „cygańskie dziecię“, 
nie da się krępować ani spętać wolą, na rozkaz 
nie przychodzi, trzeba na nią czekać, a szczę- 
kogo najczęściej odwiedza. Poznać 
też nietrudno taki sztucznie wyprowadzony kwiat. 
Nieraz bowiem kompvzytor się łudzi, że stwo- 
rzywszy przy pospolitym rysunku mełodji wy- 
szukaną harmonję, lub rytm jakiś dziwaczny, 
dokonał czegoś nadzwyczajnego, tymczasem ileż 
razy rezultatem takiego eksperymentu jest tylko 
dziwoląg jakis! Bo żywioł melodyjny w muzyce, 
ma zawsze pierwsze miejsce, jeżeli zaś nie mamy 
do czynienia z muzyką polyfoniczną (u Bacha 
wszystko jest melodją) to w takim razie obok 
jednej myśli głównej grupują się akcesorja, a 
czyż istnieje jakie wielkie dzieło sztuka polega- 
jące na akcesorjach ? Puccini umie być niejedno- 
krotnie bardzo zajmujący budowaniem wielogło- 
wnej muzyki, zwłaszcza w chórach (I. akt) i 
w orkiestrze, ale przecież wyraźnie cały nacisk 
kładzie na owe akcesorja i stwarza tysiące 
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wagi dla rozwoju i przyszłości większych zwła- 
szcza gmin miejskich w Przedlitawji. Najbar 
dziej zajmującą była dyskusja w ostatnim dniu 
obrad, to też uważamy za stosowne podać ją, 
według relacji pism wiedeńskich, bodaj w pobie- 
żnem streszczeniu. 

Owóż po ukonstytuowaniu się prezydjum 
wiecu uchwalono przedewszystkieiu sposób gło- 
sowania według miast. Z kolei dr. Jäger 
(Line) zaproponował, aby przedmioty, rad któ- 
remi obradować miano, podzielić na 2 grupy, 
mianowicie: l. reforma ustawodawstwa o prawie 
swojszczyzny; 2. przekazanie gauinom nowych 
źródeł dochodu, gwoli pokrywania kosztów po- 
ruczonego zakresu działania. — Dr. 
Byk natomiast domagał się podziału materjału 
obrad na 3 grupy: 1. ustawa o prawie swoj- 
saczyzny; 2. odszkodowanie kosztów poruczonego 
zakresu działania ze strony państwa; 3 
otwarcie nowych źródeł dochodów dla gmin. - 
Gdy następnie zgromadzenie zgodziło się na pro- 
wadzenie dyskusji grupami, przystąpiono do obrad 
merytorycznych. 

Referent dr. Billing oświetlił pokrótce różno- 
rodne wadliwości teraźżniejszej ustawy o swoj- 
szczyźnie i wyraził przekonanie, iż za punkt cięż- 
kości reformy tego prawa uważać należy usiło- 
wanie, aby państwo i kraj zajęły miejsce 
gmin przynależności w kwestji zaopatrywania 
ubogich. - 

Dr. Wieser (Berno morawskie) zgodził się 


w całości na przedłożenie referenta, proponując, . 


aby wiec powziął uchwałę w formie rezolucji i 
w ten sposób użyczył więcej nacisku podanym 
już i w przyszłości podać się mającym petycjola 
miast w tej sprawie. Maksymalną granicę wieku, 
w ramach której możebną byłaby zmiana przy- 
należności, należy ustanowić dla dotyczącego 
osobnika na lat 50. 

Dr. Angeli (Tryjest) wnosił, aby udzieienie 
prawa przynależności ograniczało się do vsoby 
kompetenta, nie zaś również rodziny jego. 

W tym samym duchu przemawiał Venuti 
(Gorycja). 

Zgodzono się następnie, iż uchwała powziętą 
będzie w formie rezolucji. 

Dr. Morz-tfusbruk) zauważył, iż tamtejsza 
reprezontacje-gminn« wniosła w sprawie ustawy 
o swojszczyźnie petycję do rządu, w której głó- 
wnie domaga się, iżby urzędnicy publiczni wtedy 
tylko uzyskiwali prawo przynależności w gminie 
swego urzędowania, jeśli tam mieszkają także. 

Z kolei dr. Billing referował o petycji rady 
gminnej miasta Wiednia, według której terminy 
do uzyskania prawa swojszczyzny, odmiennie 0d 
projektu rządowego, mają być po 5 lat pod- 
wyższone, a kompetentowi nie miałoby być do- 
zwolonem w czasie jego pobytu w gminie odpi- 
sanie podatku krajowego, iub opłat ustawowych. 

Dr. Jäger (Lirc) wniósł, aby wyrazić ży- 
czenie, iżby przed reformą prawa o swojszczyźnie, . 
ustawowo unormowane zostało, że część ko 
sztów zaopatrywania ubogich ma być na pań- 
stwo i kraje przeniesioną. — Dr. Byk (Lwów) 
oświadczył się przeciw pierwszej części petycji 
wiedeńskiej, o której poniżej mowa, ponieważ 
istnieje silny prąd ludności w kierunku i tak już 
przeciążonych miast stołecznych i te z biegiem 
lat zapełniłyby się zbyt wielką liczbą indywi- 
duów, zaopatrzenia potrzebujących.  _Mewca 
wniósł, aby, w miejsce $ 1. przedłożenia rządo- 
wego, przyjąć jako zasadę, że zaopatrywanie 
ubogich ponosi częściowo państwo, a częściowo 
kraj. W tym samym sersie przemawiali Griiner 
(Opawa) i Łyszkowski (Lwów). — Dr. Vo- 
gler (Wiedeń) akcentował potrzebę reformy 
ustawodawstwa o swojszczyźnie. Przedewszystkiem 
należy ją przeprowadzić bez względu na 
= D 
szczegółów, które nie zajmują słuchacza napraw- 
dę, tylko tworzą tło pełne niespokoju, szare, 
nerwowe, chorobliwe. Czyż te chóry (powtarzamy 
raz jeszcze, zajmujące jako muzyka) dają nam 
wyraz swobody i lekkości eleganckiego świata 
zeszłego stulecia? Czyż ten histeryczny ich 
śmiech robi wrażenie jakiej takiej szczerości ? 
Czy wreszcie te pochody chromatyczne, te łań: 
cuchy całe bocznych septymowych akordów. lub 
te modulacje nieustające, a nieusprawiedliwione, 
to muzyka? Nie, są to 
przykładów do nauki harmonji, wskazujących, 
co, chociaż nie jest złe — bo słowo to dla dzi- 
siejszych nowowłochów nie istnieje — to jednak 
jest brzydkie. Ale obecnie pojęcie brzydoty tak- 
że mocno jest zachwiane. Gdy logicznie myślący 
człowiek — każdy, jest zdania, że cienie są na 
to, aby światło wystąpiło; to estetycy nowo- 
włoscy chcą nas przekonać, że światło jest na 
to, aby ciemności były dostateczhie uwydatnione, 
i przygniotły nas swoim ciężarem. Tem też daje 
się wytłómaczyć w pierwszym rzędzie to, że 


cj 


Puccini wybiera sobie na bohaterkę taką Manon, . 


że stwarza dla niej sytuacje wstrętne (kradzież 
klejnotów lub deportacja), otacza ją osobistościa 
mi albo niesmacznemi, albo niemitemi, wreszcie 
do tego wszystkiego pisze muzykę przesadną i 
obliezoną na ustawiczne drażnienie nerwów, sło: 
wem, że gwoli efektu, traktuje sztukę umieję- 
tnie, kunsztownie i ze świadomością intencyj, 
ale prawie brutalnie. Czyżbo np. mennet w dru- 
gim akcie posiada ów dżwięk epoki hareoptów, 
czy madrygał jest istotnie piosnką kilkogłosową 
tak, jak ją śpiewali w owych czasach? Nie, 
wszędzie, jak nieczyste sumienie bobaterów wle- 
cze się koloryt muzyki ponury, nawet tam, 
gdzie nareszcie miałby słnchacz prawo ode- 
tehnięcia czystszem trochę powietrzem. 

Massenet autor Manon (dawanej we Wie- 
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kwestję zaopatrywania ubogich. W istocie samej 
autonomii leży, iżby zaopatrywanie ubogich gmi 
nom pozostawione było. Wszelakoż idzie tutaj o 
odszkodowanie gminom ze strony państwa, ewen- 
tualnie kraju, ciężarów, połączonych z tychże 
troską o ubogich. — Griiner wyraził zapatrywa- 
nie, iżby kwestja prawa o swojszczyźnie trakto- 
wana była w rezolucji łącznie z kwestią zaopa- 
trywania ubog ch. — Dr. Kasparek (Kraków) 
wspomniał o niezliczonych pisaninach, jakie spa- 
dają na gminy przy sposobności śledzenia prawa 
przyna!eżności wielu osób. Ciężar ten jest nastę- 
pstwem prawa o swojszczyźŹnie. W bardzo wie- 
lu miustach liczba nieprzynależnych 
przewyższa znacznie liczbę przyna- 
Jeżnych. Temu trzeba koniecznie zaradzić. 

D. Jager i Poche (Linc) postawili wniosek, 
aby wezwać rząd, iżby równocześnie z uregulo- 
waniem stosunków swojszczyzny, wniósł projekt 
ustawy, przenoszącej część kosztów zaopatrywa- 
nia ubogich na kraje i państwo. Dr. Wieser 
wniósł rezolucję w tym samym duchu, a Ły 
szkowski wniósł ze swej strony, iżby równo- 
cześnie z przeprowadzeniem ustawy 0 swojszczy- 
żnie, wdrożyć odpowiednie do dzisiejszego stanu 
rzeczy uregulowanie kwestji zaopatrywania ubo- 
gich, przyczem powinno trzymać się zasady, iż 
fundusze gmin mają doznać ulżenia ciężarów, na- 
tomiast kraj i państwo mają w tej mierze przy: 
czyniać sią stosunkowo. i 

W dalszym ciągu przewodniczący  Gritbl 
sformułował znane nam z telegramu zasady co 
do praw WE przez wiec później 
uchwalone, a z kolei referował dr.j Billing co 
do drugiej kwestji, dotyczącej odszkodowania 
gminom wydatków, z poruczonym zakresem tych- 
że działania połączonych,—o ile one odnoszą się 
do kompetencji władzy politycznej pierwszej in- 
stancji i poboru bezpośrednich podatków. Cyfro- 
wo wykazywał referent wysokie koszta, płynące 
dła miast z tytułu rzeczonej działalności, podczas 
gdy państwo niczem w tej mierze się nie przy- 
czynia. — Dr. Byk dowodził na początku 
dyskusji, że np. we Lwowie "|; części gmin 
nych wydatków kancelaryjnych pochłania ów 
poruczony zakres Prawo miast do odszkodowa- 
nia polega nietylko na prawie cywilnem, lecz 
także na publicznem. Bezgraniczne obciążenie 
miast z tego tytcłu jest przyczyną stagnacji 
w ich rozwoju. Mowca proponnje, aby miasta 
z rejonem akcyzowym uczestniczyły w docho- 
dach państwa, z podatku spożywczego i aby zwol- 
niono je od obowiązku stemplowego co do po- 
dań, do gminy wnoszonych. względnie, iżby dano 
gminom odszkoduwanie tych wydatków, jakie 
państwo tytułem stempla przy sprawach poru: 
czonego zakresu działania pobiera. Po długiej 
dyskusji pro i contra wnioskom referenta, przy- 
jęto takowe bez zmiany. Treść ich znamy ró- 
wnież z telegramów wczorajszych. 


Z caratu. 


Kwestją prasy rosyjskiej nad Wisłą zajęły 
się w ostatnich czasach również i Meskowskija 
Wiedomosti. Korespondent, ukrywający się skro- 
mnie pod lteramt N. N. ubolawa, że „prasa 
rosyjska w Warszawie rozwija się wobec bardzo 
niesprzyjających okoliczności, a jeżeli Rosjanin 
chce wydrukować rosyjską książkę lub broszarę, 
to musi szukać polskiej drukarni, w której 
znajdowałoby się rosyjskie pism» — i odpowiedni 
zecerzy”. W tym też celu p. N. N. wzywa przed 
siębiorców rosyjskich, aby przystąpili do zało- 
żenia wielkiej rosyjskiej drukarni w Warszawie 
w jaknajkrótszym czasie, gdyż przedsięwzięcie 
takie opłaciłoby się sowicie. A 

W dalszym ciągu dotykają Moskowskija 
Wiedomosti handlu księgarskiego i napadają na 
księgarzy polskich za to, że nie trzymają u sis- 
bie książek rosyjskich. Wzywa więc do zakła- 
dania nowych księgarń rosyjskich w Warsza 
wie, których obecnie egzystuje tam cztery, To- 
biące doskonałe interesy. 

Boleją w końcu Mesk Wied. nad losem 
Warsz. Dniewnika i żądają wprost założenia w 
Warszawie prywatnej gazety rosy jskie,, „któraby 
poświęciła swoje szpalty wewnętrznemu życia 
kraju t. j. przemysłowi, potrzebom ludności wło- 
ściańskiej, wypadkom warszawskim, chwili bie- 
żącej i życiu Rosjan i ich polskich współobywa 
teli. Podobnego organu potrzebę odczuwa bar- 
dzo tutejsze społeczeństwo rosyjskie, które pol 
skim kurjerkom dostarcza około 3000 prename- 
ratorów, nie licząc znacznie większej liczby ku- 
pujących gazety polskie w ulicznej sprzedaży”. 


To samo pismo donosi, że artystka rosyj- ' 


ska p. Sawina zformowała już trupę z którą 
wybiera się do Warszawy na występy. 
a 


* + 

Politische Correspondenz wiedeńska otrzy- 
muje z Petersburga wiadomość, że car Mikołaj 
IL zatwierdził projekt feldmarszałka Hurki, na 
który już się godzii Aleksander III., mocą któ- 
rego przyłączono do okręgu wojskowego warsza- 
wskiego dziesięć innych okręgów gubernji łom- 
żyńskiej, grodzieńskiej i wołyńskiej, przez co 
okręg warszawski znacznie został powiększony. 

z 
= » 

Dziennikowi Poznańskiemu donoszą, że pro- 
jektowanem jest zawieszenie Wiestnika Jewropy, 
jedynego właściwie w Rosji liberalnego, powa- 
żnego i przyzwoitego miesięcznika. Gniew sfer 
decydujących ściągnął na siebie ten organ bez- 
stronnem i sprawiedliwem, lecz nie przelewającem 
się od zachwytów omówieniem panowania Ale- 
ksandra III. 


ZZ BDANAJEK" 4 
AMÓJNIK A. 
Panciąłajmy o fundacji imienia Tadeusza 


Ksściuszki 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 24 lutego. 

O godz. 2. popoł. powtórne walne zgromadzenie 
członków korpusu weteranów wojskowych w sali ra- 
tuszowej. 

W „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, dr. Dwernicki Tadeusz wygłcsi od- 
czyt p. t. „Ostatni sejm Polski.“ Początek o godz. 
5. popołudniu. Po odczycie odbędzie się towarzyskie 
zebranie członków z rodzinami. 

O zodz. 7. wieczorem w sali „Sokoła* na do- 
chód gimnazjum cieszyńskiego wieczorek humory- 
styczny. 

W Towarzystwie zawodowem i zapomogowem 
pomocników handlowych odczyt pani Amalji Bonhard 
p. t- „O emancypacji kobiet.“ Początek o godz. 7'/ą 
wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Pani majstrowa 
z Chorążczyzny.* Wieczorem: „Traviata.“ 


Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
wyjechał onegdaj nocnym pociągiem pospiesznym do 
Kr kowa i do Wiednia, aby wziąć udział w pogrze- 
bie śp. arcyksięcia Albrechta. 

Nekralogja. W Nicei zmarł znakomity tekarz 
francuski Dujardin Beaumete, członek akademii 
medycznej. Pozostawił po sobie pomnikowe dzieła: 
„Dictionnaire de therapeutique et de matière medi- 
cale“, „Formulaire de theraveutique" i wiele innych. 

Kalendarz. Niedziela (24.): Macieja ap. Wschód 
słońca o godzinie 7. zachód e gedzanie E. minut 29. 


Obrona kiajuwa wysyła na pogrzeb ś. p. ar- 
cyksięcia Albrochta, fmp. Flecka i komendanta 19. 
pułku obrony krajowej pułkownika Berkę. 

Mianowanie. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta sądowego Zygmunta Kowalskiego w Jaśle, 
sekretarrem rady przy sądzie obwodowym w Jaśle. 

Wisdomości djecezjalna. Archidjecezja lwewska 
obrz łac.: Mianowany referentem konsystorjalnym z 
prawem używania R. M, ks. dr. Błażej Jaszowski, 
dotychczasowy noturjusz konsyst. — Ustanowiony ad- 
ministratorem osieroconej parafji w Mikołajowie, ks. 


Franciszek Malinowski. kooperator tamże. Kooperato- 
rem w Winnikach O. Sebastjan Radwański, zakonu 
00. Franciszkanów. — Przeniesieni kooperatorowie : 


Qzarkowski” Fózet "z dlonasterzysk 46 Daliny, Momocki 


Kazimierz z Doliny do Stryja. Hempińskt" Staniełęw”' 
M J 7 


z Botek wielkich dd Czeru-lów mazor. ™do=Monaste- 
rzysk, Trembecki Karol z Koropca do Baworowa, 
Pawłowski Antoni z Baworowa do Koropca. 

Djecezja przemyska: Mianowany ks. St. Fróg, 
koop. w Raniżowie, administratorem tamże. — Prze- 
niesieni kooperatorzy: ks. L. Bukała z Miechocina do 
Raniżowa, ks J. Burda ze Spiów do Miechocina. — 
Zmarli: dnia 10. lutego ks. Karol Niedzielski, de- 
ficjent w Zgłobniu, urodz. 1832, o. 1856; dnia 12. 
lutego ks. Franciszek Szaynok, jubilat, proboszez w 
Raniżowie, urodz. 1806, o. 1830. R. i. p. — Reko- 
lekcje dla kapłanów, które odbędą się w dniach 5., 
6. i 7. marca, rozpoczną się dnia 4. marca wieczo- 
rem, nie zaś o godzinie 4. popołudniu, jak to w po- 
przednim numerze Gazety Kościelnej mylnie podano. 

Djecezja tarnowska: Odznaczeni ezpositorto ca- 
nonicalt: ks. dr. Michał Zyguliński, profesor filozofji 
i prefekt seminarjum djecezjalnego ; ks. Józef Dańko- 
waki, proboszcz w Krzyżanowicach; ke. Wojciech 
Rutkowski, prob. w Rzezawie. 

Z uniwersytetu. Adwokat dr. Ernest Tul zo- 
stał mianowany nadzwyczajnym profesorem prawa 


eywilnego na tutejszym uniwersytecie z tytułem 
zwyczajnego profesora. 
Nowy urząd pocztowy Z dniem 1. marea 


1895 roku wejdzia w życie nowy urząd pocztowy w 
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dnin), również jest, jak Puccini, kompozytorem 
bardzo nowoczesnym i również jak on, dał się 
nwieść tejże samej hercinie. Jak jednak inaczej 
traktuje ten sam przedmiot, ile inwencji mazy- 
cznej, ile wdzięku i gustu rozwija w tem wszy- 
stkiem, to wiadomo każdemn, co zna Manon 
francuskiego kompozytora. 


Silną stroną Pnecini'ego jest instrumentacja, 
która, jak wiemy, w drugiej połowie bieżącego 
stulecia w ogólności zrobiła olbrzymie postępy. 
Tem gorzej jednak, bo jeżeli dzieło samo nie ma 
silniejszych podstaw estetycznych, to nadaje mu 


zasłużyło. 


„Manon“ na naszej scenie wystawiono wcale 
starannie. Na to jednak, aby ta rzecz miała się 
względnie podobać, należałoby ją po mistrzowsku 
wystawić, aby wszelkie wady kardynalne libretta 
i muzyki mniej jaszrawo widza uderzały. Sama 
Manon musi finezją i wdziękiem gry, a subtelno- 
ścią śpiewu, koniecznie zrównoważyć brzydką 
scenę zabierania klejnotów iinne momenta partji. 
Panna Kruszelnicka jednak, chociaż tak ją ceni 
my, jak dzielną siłę operową (tyle razy zadzi- 
wiająco dobra, jako Leonora, Aida, Małgorzata 
i t. d.), poprostu zanadto jest jeszcze początku- 
jącą, aby umiała i mogła objąć trudności zada- 


miłości, umiała doskonale sobie przypomnieć, że 
na podróż przydadzą się kosztowne drobiazgi! To 
co pannę Kruszelnicką czyni sympatyczną, 
to w Manon nie dało się z korzyścią dla efektu 
scenicznego znżytkować. 


P. Myszuga ma zadanie o wiele wdzię- 
czziejsze. Wprawdzie milszym byłby nam inteli- 
gentny student, który inaczej sentymenta swe 
umieszcza, niż de Grieux, ale szał młodości 
usprawiedliwia go, zresztą tak miało się dziać 
w rzeczywistości, no i bez tego nie byłoby wła- 
ściwie całego interesującego (!) konflikta drama- 
tycznego. P. Myszuga nie wszędzie stoi na wy- 
sokości swego artystycznego stanowiska, ale ma 
ustępy świetue Inne partje są blada i niesma- 
czne. Sierżan Lescaut nie przysporzy p. Szy- 
mańskiemu laurów, bo młody ten śpiewek po 
trzebuje koniecznie kantyleny, aby korzystnie 
sią przedstawić, a tej w „Manon* nie znajduje. 
P. Zegarkowski również mało co może ze swej 
part.i zrobić. Najlepiej stosunkowo wychodzi p. 
Kasprowiczowa na owym madrygale i p. Kar- 
piński na dość ładnej piosnce lampiarza. 


Orkiestra i ehóry przedstawiają się w „Ma- 
non* bardzo korzystnie. Nawet skromna zwy: 
czajnie altówka (p. Slawiczek) przemawia bar- 
dzo efektownie swem solem, w ogólności zaś 
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. z aktorką Frank i pojąwszy ją za żonę, 


.- 


DZIENNIK POJ.SKI z dnia 24. Lutego 1898 r. 


miejscowości Stubno powiat Przemyśl. Okręg  dorę- 
ozeń stanowić będą gminy i obszary d v:r šiu Hru- 
szowice z przystółkiam Chotyniee, tudzież Nakło, 
Stubienko i Stubno, wreszcie gminy Barycz, Skład 
solny i Starzawa. 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W styczniu 1895 r. nadano we Lwowie 322.000 
listów prywatnych niepoleconych; 208.500 kart kore- 
spondencyjnych; 86.000 posyłek pod opaską; 23.000 
posyłek z próbkami; 333.700 egzemplarzy gazet; 
170.000 listów urzędowych; 
nych; 17.671 przekazów na kwotę 
17 ct.; 76.078  posyłek wartościowych, 
ków, 1523 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą- 
cznej kwocie 982.572 zł. 94 ct. Ogółem zatem 
1,324.451 posyłek. 

Nadeszło do Lwowa: 447.000 listów prywa- 
tnych niepolecorych; 191.200 kart korespondeneyj- 
nych; 68.700 posyłek pod opaską; 7.400 posyłek 
z próbkami; 115.400 egzemplarzy gazet; 55.700 
listów urzędowych; 67.979 listów poleconych; 68.943 
przekazów na kwoty 985.524 zł. 61 ct.; 48.803 


565.181 zł. 


posyłek wartościowych, 774 asygnat czekowych, 3877 | 


asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 677.430 zł. 68 et. — 
Ogółem zatem 1,061.715 przesyłek. 

Statystyka telegraficzna. W styczniu 1895 r. 
nadano 13.914 telegramów, za które pobrano opłatę 
w kwocie 8.468 zł. — ct., nadeszło 14.600 telegra- 
mów dla adresatów w miejscu. a 86.034 telegramów 
do przetelegrafowania (transito). 

Ruch telefoniczny. W styczniu 1895 r. nadane 
telegramów 2006 dochód 1056 zł. — ct., przybyło tele- 
gramów 2598. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 28.098. — Ilość sprzedanych kart dla rez- 
mów telefonicznych 98. 

Wypadek kolejowy. W nocy z dnia 17. na 
18. b. m. na stacji Drzazgi, rosyjskiej kolei woro- 
nezkiej zetknął się pociąg pospieszny z pociągiem 
towarowym. Dziesięć wagonów zostało zdruzgota- 
nych, siedm osób zginęło, a kilkanaście osób jest 
rannych. 

Temporatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 2 7°C., 
najwyższa -= 1"0., najniższa — 5470. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie półn.-zachodni © śre- 
dniej prędkości 5 m,sek; średnia temperature po- 
zostanie około — 2'5 C., niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc. Obecny stan pogody nie zmieni się. 

Bankiet. Dnia 22, bm. dawał p. Kozłowski 
na cześć nowego członka parlamentu hr. Poto- 
cekiego, bankiet u Sachera we Wiedniu. W ban- 
kiecie tym prócz Kozłowskiego i Potockiego wzięli 
udział: pp. Chrzanowski, Łoś, Chotkowski, 
Klueki, Straszewski, Piniński, Jędrze- 
jowiez, Lubomirski, Morawski, dr. Bin- 
der, Witołd Hausner, A. Abrahamowicz, 
Wacław Zaleski, Hompesch, Kraiński 

Z prowincjonalnej wystawy przemysłowej w 
Poznaniu. Na posiedzeniu komitetu wystawy odby- 
tem dnia 5. b. m. przedłożonym i przyjętym został 
szkic głównego gmachu wystawowego wraz z odno- 
śnemi rysunkami szczegółów i kosztorysami. Proje- 
ktowany budynek będzie miał 186 metrów długości, 
a w najszerszem miejscu 44 metrów szerokości, 
składać się będzie z budynku środkowego, dwóch 
skrzydeł i dwóch przystawek. Przed tym gmachem 
wystawowyin zostanie wybudowaną po obydwóch stro- 
nach budynku średkowego otwarta hala mająca z ka- 
żdej strony 52 metry dlugości i 14 metrów głębo- 
kości” ia 1001 G0SICUŁCDIU Uti otuv : ia 
budynku tego z drsówa. Zarządy pojedyńczych grup 
krsątają się nad załatwieniem różnych spraw bieżą- 
cych w myśl życzeń odnośnych wystawców. Liczba 
wystawców wynosi do tej chwili 561. 

Sedmiare dzieci zamarzło na śmierć w Ry- 
bniku na Szląsku gdy powracały w zamieć śnieżną 
ze szkoły do domu. Znaleziono je splecione ze sobą 
rękami 1 śniegiem zasypane. 

„Ńiełki starzec” Gladstone przebywa obecnie 
w Mentonie, gdzie pędzi bardzo odosobnione życie, 
zajęty od rana do wieczora czyta.iem klasyków gre- 
ckieh i rzymakich, oraz starych kronik i pamiętni- 
ków; jedynie dla przechadzki i jedzenia przerywa 
sobie czytanie. Lekarze zalecili, aby ze względu 
na zdrowie „wielkiego starca" nnikać wszystkiego, 
coby go wciągało w dyskusję publieystyczną. Glad- 
stone pozostanie w parlamencie do upłynięcia swego 
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mancatu, a potem wycofa się całkowicie z życia 
politycznego. Przybyła też do Mentony pani Gad- 
stone, która skończyła już 81 rok życia. Jak wia: 


domo Gladstone przetiómaczył niedawno ody Hora- 
cju:za, a obeenie pomimo swoich lat 86, pracuje nad 
nowem dziełem literackiem. 

xrólowa ńiktorja, przebywszy najcięższe mrozy 
w pałacu Osborne, na wyspie Wight, w tych dniach 
zawitała do Londynu, wraz z córką swą, cesarzową 
Fryderykową. Sędziwa monarchini zamieszkała w 
pałacu Buckingham. Odbędzie się tu parę przyjęć 
(drawing rooms) przed jej wyjazdem na Południe. 

Prez Faure a Ccquelin. Gaulois opowiada, 


' że prezyd. Faure zawdzięcza swoją karjerę świetną... 


aktorowi Cvoquelinowi. Przed 20 laty zwykł był 
dzisiejszy prezydent rzeczypospolitej odwidzać Coque- 
lina w jego garderobie teatralnej, tam też przedata- 
wił go raz gospodarz i polecił najgoręcej Gam- 
becie. To też zaraz przy najbliższych wyborach 
kandydował Faure pod protektoratem  wszechpotę- 
żnego wówczas Grambetty, 

Rozwód. Hrabia Grzegorz Karolyi juuier, je- 
dyny syn i spadkobierca  majoratu Stefana hrabiego 
Karoly'ego. który przed kilku laty znikł z Węgier 
przez kilka 
lat w Ameryce przebywał, powrócił obecnie na prośwy 
ojca i podał o roawód, uzasadniając tem, że przy za- 


, warciu małżeństwa został w błąd wprowadzony. 


Krach koni. 
bywały dotychczos i niespodziewany krach, a miano- 
wicie ną upadek — konla. Obecnie w Stanach Zje- 
dnoczonych jest wprawdzie około 16 miljonów koni, 
lecz wartość ich na targach spadła w stosunku 30 
na 100, skutkiem zmniejszenia się pokupu. Para i 
elektryczność wyrngowały konie z zaprzęgów publi- 
cznych, tramwajów, omnibusów, zaś ludzie prywatni 
zaniechali wierzchowców dla bicyklów. W roku 1894 
sprzedano w Stanach Zjednoczonych 200.060 żela- 


W Ameryce uskarżają się na nie- 


85.954 listów polece- į 
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| nośne podania wydziału, 
rekcj: policji, jak i od magistratu lwowskiego przy- 


._ Ulubienica kedywa egipskiego, młoda Kir 
gizka, powiła mu w tych dniach córkę. Wielkie nie- 
zadowolenie panuje z tego powodu na dworze, zwła- 
szoza matka Abbasa paszy jest zmartwioną, pragnęła 
bowiem mieś wnuka. Podobno kedyw, mimo tego 
zawodu, swą ulubienicę poślubió zamierza. 

Walne zgromadzenie „Towarzystwa dla rozwoju 
i upiększenia miasta Lwowa“ odbyło się wczoraj wie- 
czorem w sali bibljotecznej kasyna miejskiego przy 
bardzo nielicznym komplecie. Przewodniczył prezes 
Towarzystwa p. Chamiec, który na wstępie po- 


5025 cze. | święcił kilka słów gorącego wspomnienia śp. człon- 


kom Towarzystwa: Teefilowi Mandyczewskiemu i 
Zengtellerowi. Członkom Towarzystwa rozdano druko- 
wane sprawozdanie, przeto sekretarza zwolniono od 
czytania. Sprawozdanie to obejmuje dwa lata: 1893 
i 1894. 

Towarzystwo liczy obecnie członków 288, ubyło 
członków 7. Oułonków zwyczajnych z minimalną 
wkłudką 3 zł. rocznie liczy Towarzystwo 282, z 
wkładką 10 zł. rocznie członków 2, członków-zało- 
życieli z jednorazową wkładką 100 zł. 5. Według 
sprawozdania komisji rewizyjnej, wpłynęło od dnia 
założenia Towarzystwa po dzień 31. grudnia 1894 
do funduszu obrotowego, 4 wpisowego i wkładek, 13- 
cznie 4.761 zł. 50 et., wydatki w tym samym cza- 
sie wyniosły 9.984 zł. 90 ct., pozostaje zatem z 
dniem dzisiejszym reszta kasowa 826 zł. 60 ct, a 
to w książeczce kasy oszczędności 817 zł. 95 ct. i 
gotówką 8 zł. 65 et. Do najważniejszych rubryk roz- 
chodu należą koszta ustawionych w ogrodzie miej- 
skim dwóch pomnikowych binstów — księcia Leona 
Sapiehy i księdza Samuela Głowińskiego — i postu- 
mentu pod trzeci biust —- hr. Stanisława Skarbka 
— wynoszące lączną sumę 1.288 zł. 60 ct. Fundusz 
żelazny, utworzony z wkładek członków-założycieli, 
wynosi 310 zł. Dzięki subwencji rady miasta Lwowa 
w kwocie 500 zł, pokryło wydawnietwo „Przewo- 
dnika po Lwowie i powszechnej wystawie krajowej“ 
nietylko w zupełności koszta nakładu, lecz przyniosło 
nadto czysty zysk w kwocie 587 zł. 88 ct. W oza- 
sie, sprawozdaniem objętym, odbył wydział 25 posie- 
dzeń, na których uchwalono wydawnictwo „Ilustro- 
wanego Przewodnika po Lwowie“, oraz przyozdabia- 
nie miejsc publicznych biustami zasłużonych mężów. 

Nad uchwałami osłatniego walnego zgromadze- 
nia, przekazanemi wydziałowi, przeprowadził tenże 
na swych posiedzeniach szczegółową dyskusję i po- 
czynił, co było w jego mocy. Oprócz spraw powyż- 
szych, zastanawiał się nadto wydział na swoich po- 
siedzeniach nad kwostją wyjednania większych ulg 
podatkowych dla budynków, które na gruncie zdemo- 
lować się mających 181 domów w śródmieściu po- 
wstaóby miały; dalej nad kwestją zabudowania placu 
Halickiego, powstałego po zburzeniu trzech domów. 
Wydział umieścił w tej sprawie w dziennikach lwc- 
wskich kwestjonarjusz, na który od obywateli lwc- 
wskich kilkanaście pisemnych odpowiedzi wpłynęło, 
domagających się prawie bez wyjątku, aby ten plac 
nie został zabudowanym, lecz stanowił skwer, przy- 
ozdobiony okazałym pomn kiem. 

Dalszym przedmiotem dyskusji na posiedzeniach 
wydziału stanowiły kwestje wyboru placu pud pomnik 
hr. Agenora Gołnchowskiego i Szopena, sprawa za- 
kupna i ustawienia na miejscach publicznych ozdo- 
bnych kiosków atmosferycznych z barometrem, ter- 
momctrem i zegarem słonecznym, — założenie zwie- 
rsyńca przy realności miejskiej, zwanej Dubsówką 
na Walce, urządzenia  wodotrysku na wałach 
hetmańskich, kwestja placu pod budowę teatru miej- 
skiego i kwestja kolei lokalnej ze Lwowa do Win 
nik, wreszcie badanie duansowej strouy kwestji od- 
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nłonięcian kośstoła 
uiektórych-okalających go domów, a następni utwo- 
rzenie placu z trzech stron kościoła i bezposzednie 
połączenie ulicy Kurkowej z śródmieściem. Wydział 
towarzystwa interweniował także w eprawie pomn ka 
Jana Kilińskiego i przyspieszył ostatecznie zała- 
twienie tej od wielu lat przewlekającej się pomni- 
kowej sprawy. 

Jedną z ważoiejszych spraw, 
ostatnich czasach ujął w swe ręce, jest wreszcie 
sprawa pomnika Ordona, który ofiarnością wykona- 
wcy, artysty-rzeźbiarza p. Barącza, tudzież drobnemi 
składkami ogółu, we Lwowie stanąć i do jego pier- 
wszorzędnych ozdób należeć będzie. Wreszcie na od- 
otrzymał tenże tak od dy- 


które wydział w 


chylne rezolucje, wedle których zarówno straż poli- 
cyjna, jak i miejska otrzymały polecenie, ay w wy- 
padku  dostrzeżonej swawoli lub też złośliwego 
uszkcdzenia plantacyj i zakładów miejskich, za 
okazaniem legitymacji członka towarzystwa, na każde 
wezwanie interweniowały. 

Sprawozdanie powyższe skrytykował dość ostro 
dr. Robert Czaykowski, który dluższy swój wy- 
wód zakończył wnioskiem, ażeby walne zgromadzenie 
udzieliło tym razem wydziałowi absolutorjum, Z wez: 
waniem jednakże, aby wydział na przyszłość zanie- 
chał odnoszenia się w drodze dziennikarskiej do 
opinji publicznej z pominięciem walnego zgromadze- 
nia; dalej aby zwoływał walne zyromadzenie każdo- 
cześnie, ile razy przygotowane będzie miał jakie 
wnioski, projekta, plany i kosztorysy, odnoszące się 
do celów Towarzystwa; wreszcie ażeby nie przystę- 
pował do wykrywania swych wniosków i projektów, 
nie otrzymawszy wprzód aprobaty ze strony walnego 
zgromadzenia. 

Z krytyką sprawozdania wystąpił dr. Obmińskii 
postawił wniosek, aby dla sprawy budowy teatru we 
Lwowie zwołano osobne walne zgromadzenie, oraz 
sprzeciwił się budowie pomnika dia Ordona, który — 
zdaniem p. Obmińskiego — wcale na to nie zasłużył. 
Replikował imieniem wydziału na wszelkie podno- 
szone zarzuty wiceprózes Towarzystwa dr. Pomia- 
nowski. 

Wniosek p. dr. Czajkowskiego wraz zwy- 
mienionemi wyżej rezolucjami przyjęto prawie jedno- 
głośnie. 

Z porządku dziennego nastąpiły Uzupełalające 
wybory do wydziału w miejsce ustępnjących pięciu 
członków. Wybrani zostali pp : Kazimierz Broni- 
kowski, dr. Emil Dunikowski, dr. Robert Czaykow- 
ski, dr. Henryk Maks i Karol Winiarz, 

Przy wnioskach członków p. Lewicki poru- 
szył sprawę regulacji dzielnicy żółkiewskiej i przy- 
łączenia przedmieść zamarstynowskiego i hołoskow- 
skiego do miasta Lwowa. Sprawę tę uchwalono prze- 
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wniosek dra Bujaka do wiadomości i wyrażono oałe- 
mu wydziałowi podziękowanie za tąk pomyślny rozwój 
towarzystwa. „Zamknięcie rachunków za rok 189% 
przyjęto również do wiadomości i udzielono wydzia- 
łowi absolutorjum. Również bez dyskusji przyjęto 
proponowany przez wydział budżet na r. 1895 i 
sprawozdanie bibljoteczne za rok 1894. W miejsce 
członka wydziału p. prezydenta sądu Chorzemskiego 
wybrano na okres dwóch lat p. radcę Hausera í 
w miejsce 7 wylosowanych członków wydziału na 
lata wybrano pp.: dra Domarzewskiego Wacława, 
dyrektora banku krajowego, dra Głąbińskiego Stani- 
sława, profesora uniwersytetu, dra Małachowskiego 
Godzimira, adwokata, Misińskiego Karola, radcę ape- 
lacyjnego, dra Nowosieleckiego Stanisława, komisarza 
namiestnictwa, dra Edmunda Kamieńskiego, adwo- 
kata i dra Stromengera Karola, adwokata. | 

Do komisji rewizyjnej powołano Pp.: dra Jele- 
nia, Marcelego Czajkowskiego i dra Skowrońskiego na 
rok jeden. 

Walne zgromadzenie uchwaliło wreszcie wniosek 
wydziału w sprawie układu z redakcją Przeglądu 
prawa i administracji na rok 1895. 

Ze sprawozdania wydziału za rok 1894 zazna- 
czamy, że Towarzystwo prawnicze lwowskie rowwija 
się pomyślnie. Liczy członków przeszło 300. Obrót 
kasowy wynosił około 6000 zł. Przyszły wydział 
urządzi w r. 1895 pierwszy zjazd delegatów towa- 
rzystw prawniczych w jednem z miast prowincjo- 
nalnych. Towarzystwo wysyła delegatów na międzyna- 
rodowy kongres więzienny do Paryża w ozerwcu r. 
1895. Towarzystwo oprócz urządzania odczytów i roz- 
bioru nowego projektu procedury cywilnej "' eliło 
wydziałowi krajowemu opinji prawnej co du  pvirzeby 
wydania komentarza polskiego do austrjackiego prawa 
górn.czego. 

W ciągu roku 1894 przystąpiło do towarzystwa 
33 nowych członków. 

Odwdziączył się. Do przytuliska braci tercja- 
rzy przyjęto onegdaj wieczorem na nocleg 12-letniego 
chłopaka Klemensa Kowala, który odwdzięczył się 
zacnym braciom za gościnę w ten Sposób, że skradł 
ich stróżowi Mikołajowi Chowie parę butów z chole- 
wami, wartości 5 zł. Jak się wkrótce pokazało, 
obiecujący ten chłopak jest zbiegiem z domu rodzi- 
cielskiego w Winnikach. 

Nieostrożna jazda. Mojżesz Tenner, woźnica, ja- 
dąc wczoraj koło godz. 11. przedpoł. szybko i nie- 
strożnie ul. Słoneczną, trącił dyszlem i obalił na 
ziemię zarobnicę Ludwikę Piorun tak, że odniosła 
dość znaczne potłuczenia. 

Weksel na 1050 zł. i rewers gwarancyjny zna- 
leziouo koło teatru i zdeponowano w policji. 

Znaczniejszą kradziuż popełnione onegdajszej 
nocy w kamienicy pod l. 38 przy ul. Sykstuskiej, 
Z zamkniętego strychu tego domu skradziono miano- 
wicie kilkadziesiąt sztuk bielizny łącznej wartości 
około 40 zł. Złodziej dostał się na strych po oder- 
waniu kłódki. 

— EG 

Prenuneratorowie „Dziennika Polskiego 
mogą nabywać (o ile zapas starczy) humorysty- 
czny Kalendarz „SŚmigusa* na r. 1895 pe 
zniżonej cenie 30 et. za egzemplarz. 


Składki na oele mużyteczneści pabiłazaej lub na- 
rodowe: 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie 
nadesłał p Stanisław Pukszyn Baczyński z Fryasztaka 


1 zł. 40 tt. 

W restauracji kasyna wojskowego p. Ignaesgo 
Sehmala złożyli w ostatnich trzeeh tygodniach goscie, 
przysłuekujący się codziennym koncertom muzyki wojske- 
wej, na gimnazjum cieszyńskie 22 zł. Pieniądze te złeżone 
w kasie oszędności na książeczkę nr, 57088. Razem zebraj 
zł dl 6t. — Tar: y aaa 2. O ii 

. Zarząd zakładu nar. im Osselińskich uprasza uprzej- 
mie o następujące numery pism z reku 2894, których re- 
dakeja już zakładowi nie mogły destarezyć: 2 „Gaźsty 
Narodowej * nr. 139, z „Przegiądu* mr. B2, 130, 174 i 
02 Ktoby którykolwiek z tych numerów posiadał zechce 
go łaskawie przesłać, albo wprost do dyrexeji, albo ałężyć 
(8 ręce dra Uzarnika, wieskustesze zakładu W keńcu za- 
rząd dodaje, że brak mu  dotyehezas z „Głosu Naroda“ 


mru 8 i dalszych aż do keńcą roku p 
Piekąca kwestja. 


(str.) „Czas na czasie nie stoi,“ pewiada sta- 
ve przysłowie, stwierdzająd zmienność objawów 
życiowych, które nakształt szkiełek kalejdosko- 
pu w coraz nowe układają się kombinacje. De 
przypomnienia tej arcypoważnej sentencji daje 
nam dziś pochop spostrzeżenie mie tak marne 
może, jakby się zdawało. Do niedawna wyśmiewa- 
liśray nasze panie, że nie umią prowadzić z se- 
bą rozmowy o niczem innem, jak o słagach. Ale 
„czas na Czasie nie stoi:* dziś coraz częściej w 
dysputach na ośmieszony temat zabierają głos 
takte mężczyźni. Jestto w pierwszej chwili 
bardzo zabawna rzecz, widzieć pana Barnabę, 
jak się zapala, perorując przeciw służbie, co przez 
długie czasy wyłącznym było p. Barnabowej 
przywilejem, 

A jednak ta łuska zabawności odpadnie, gd 
traeźwo zabierzemy się do osądzenia Podobnych 
objawów. Czyżby one wskazywały na sniewie- 
ściałość mężczyzn i dawały nową podstawę wie- 
rze w czasy, gdy kobieta ujmie ster życia ze- 
wnętrznego, męża zaprzęgając do pracy w kn- 
chni, gotowalni, pokoju dziecinnym ? Posgostawia- 
jac ten sposób wnioskowania humorystem, sami 
do zupełnie odmiennych doszliśmy przekos=ń. 
Piekąca kwestja służby, dawniej kobietom tylko 
dolegająca, piec poczyna obecnie i mężczyzn — 
tych przynajmniej, którzy interesują się choć co- 
kolwiek domem, którzy nie uważają ge za ro- 
dzaj pensjonu hotelowego, gdzie dostaje się no- 
cleg, wikt i wszystkie wygody bez żadnych in- 
nych zobowiązań, jak tylko pod warunkiem re- 
gularnego uiszczania należytości... | 

I doszło do tege, że kwestja słażby jest for- fl 
malnie jakby niegojącym się wrzodem „na orga 
niżmie każdej niemal rodziny ta. średniego sta- 
nu. Dobra sługa stała się białym krnkiem, a 
jeszcze i najlepsze „ani umyły się“ do ewych 
dawnych, co to latami całemi z jedną rodziną 
sprzęgnięte, życzliwością, wiernokcią i pracowito- 
ścią zjednywały sobie uznanie i szacunek chle- 
bodawców. 

Gdzież źródło złego? Trudno raprzeczyć, 
że wiele tu winne obie strony: i „państwo” i | 
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Bam n S nia w „Manon“ — zadania nieprzystępnego zda- | piękna instrumentacja pobudza członków orkie- znych rumaków, w roku 1895 cyfra ta zwiększy się | kazać wydziałowi i towarzystwa. słagi —- pierwsi z ia, cierpli- 

za Sa niem naszem na ae wielu raoi ranga na- j stry do pracy staranniejszej, niż zazwyczaj. At o połowę. i i : s i Na tem 0 godzinie 9. zamknął przewodniczący woad Pa e E EE 

RPM wet Spiewaczek. © b przeważnie obrze, ale tu | Chóry brzmią przeważnie dobrze. Szkoda, że Niedyskretna „statystyka. Pewien dziennik | posiedzenie. f iekkomyślność, lenistwo, nierzetelność — któż 

Zd trzeba ciągle postać tworzyć; śpiewa bardzo sta- | praca p. Jareckiego i wszystkich wykonawców wpadł na myśl wielce niedelikatną podania wieku wa'ne zgromadzenie członków lwowskiego To- | wyliczy wszystkie ich przywary ? 

pesoni rannie i czysto, ale do wywołania efektu potrze- | zapewne nie długo będzie mogła spoczywać na najsłynniejszych gwiazd scenicznych. Ponieważ taje- | warzystwa prawniczego odbyło się wczoraj o godz. 6 Ale to nie jest jeszcze jądro złego. Tkw: 

REM bne tu ostateczne wykoń szenie artystyczne; ma | laurach „Manon Lescaut“... mnica została wyjawiona urbi et orbi, pozwalamy | wieczorem w sali posiedzeń towarzystwa przy udziale Í ono głębiej, —tkwi w ubolewania godnej sytuacji 

ZJ wdzięku wiele, ale wdzięku miłej i bardzo uro- St Mewiadowsii sobie zatem powtórzyć ją czytelnikom — pod sekre- | 50) członków. Przewodniczył prezes towarzystwa, pre- | sług, tych prawdziwych parjasów nowoczesnego 

Ba 4” dziwej słowiańskiej niewiasty, nie zaś wdzięku (©) GK wa 20572 tei. Otóż okazuje się, że Sara Bernurdt ma lat 51, | zydent wyższego sądu dr. Ichorznieki, który zagaił | społeczeństwa. 

g «ag mądrej Francuski, która pragnęła mieć dwóch Patti — 52, Nilson — 47, Jadic — 45, Theo i | zgromadzenie krótkiem pizemiówieniem. Po uwolnieniu Zw.żmy tylko, że są to istoty skazane =<: 
Rz równocześnie wielbicieli, jedneg» bogatego a dro- Granier mają po lat 43, Simon Girerd — 36, Mont- | sekretarza od czytania sprawozdania z ezynności wy- ` to, by przez całe życie nie być Mie i „już a“ 

JE gt giego młodego, tak, jak rzucając się w ubjęcia | bazon — 33, Ugaldle — 33 ls: działu za rok 1894, przyjęte sprawozdanie to na Byle przewinienie, Kia awe dinan lige 
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= Krem orjentalny biały, "SE MAGNO „IN x J. IINATOWICZ, 

Ebd ea e 1 zł, cielisto-różowy dia biondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. 1 20 jedyny środek odświeżający płeć: skóra eu  , szorstka i zgrzybiała pod Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11 


wplywem Magnoliny staje się miękką i de --tus Magnolina usus a 


nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
czerwouość nosa i węgry. Cora tg “nakur dtego środka 1 zł.50 et. 


zostanie całkiem odówieżoną i odmłodzoną. Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek l. 2. 


a m a TE" 


ROW 


i DANDE E OERE RS E OO OONO 


= LOORE a Ee ACZ EE PROBE TTK, CDAD DD A OOO o M a e a RE TE a AEK 


zuca sługę na pastwę faktorek, lub stróżów wy- 
najmująsych pomieszkania „kątem“; nierzadko 
na pastwę nędzy, kończącej się żebractwem, lub 
aa pastwę czyhającej zewsząd rozpusty, która 
prowadzi je prostą drogą — na barłog szpi- 
talmy. 

Póki sługa młoda, zdrowa, silna — ma na- 
dzieję, że da sobie radę. Ale jeśli spadnie na 
nią choroba, gdzie ma szukać ratunku?  Odsta- 
wiona do szpitalu — w dzisiejszyeh stosunkach nie- 
podobna nawet chlebodawcom postąpić inaczej— 
wychodzi stamtąd nędzarką, a jeśli choroba przej- 
dzie w przewlekłe cierpienie, wzbraniające jej 
ciężkich robót, nie pozostaje takiej nieszczęśliwej 
nic innego, jak pomnożyć szeregi żebraków. 

Tea właśnie brak stałości stosunków służbo- 
wych, brak jakiegokolwiek ubezpieczenia przed 
przykremi nmiespodziankami losu, jest najdziel- 
niejszym rozsadnikiem demoralizacji wśród słu- 
śby. Trzeba sprawę po ludzku sądzić. Tyiko 
naiwny optymizm wierzyć może w istnienie cnoty 
dla cnoty, w warstwach zwłaszcza, którym brak 
zarówno wrodzonej, jax nabytej inteligencji, — u 
ludzi, którym śmietnik: społeczne bywają koiebką, 
zepsucie towarzyszem, głód mentorem jedynym. 
Jakiż hamulec powstrzymywać ma dzisiejszą 
sługę od nierzeżcineści w społbiujsty, owowiązkaw Y 
Wie ona, że w rczuliacie tak, cay owak, jeden 
ją czeka koniec; wie, że jesliby nawet skrapu- 
latnem stosowaniem się do woli pzńwtwu ziedoała 
sobie ich życziiwuść, stosunei: ten nie przetrwa 
po za cza: potrzeby. Najlepsi nawet chlebodawe 
— mamy ciągle na myśli stan średni — nie są 
dzis w stanie posusuć filantropii talk daleko, by 
trzymać słagę, kisra już opusemy siły, lub która 
stała się im z5yreczną. W takieh stosunkach nic 
dziwnego, że słażba nie aba o to, by zjednać 
sobie państwa, a wyzyskanie jak najobfitsze 

swym drogowskazem, 
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chwili, czyni jedynym 

Przekonana, że przyjdą na nią prędzej, czy pó- 
śniej czarne dni niedoli, stara się użyć świata, 
dopóki można,—jedyną widząc w tem kompensatę 
chmurnej przyszłości. Oczywiście zaś cel taki 
spełniony być może jedynie kosztem obowiąz- 


„ków; to też z chwilą, gdy go sługa uzna za 


swój ideał, — co w regule następuje bardzo 
prędko — wszelka moralność przestaje dla niej 
istnieć, Leniwa, zuchwała, oszukuje swych pań- 
stwa na każdym kroku i stacza się coraz niżej 
w głębie upadku, aż pewnego dnia, wyzuta 
z wszelkiego szlachetniejszego poczucia, runie 
na same dno przepaści. 

Kwestja więc służby stała się kwestją spo- 
łeczną | należałoby pomyśleć o jej uporządkowa- 
nia. Nie dość wzruszać pogarliwie ramionami, 
nie dość wyrzekać na „płatnych wrogów“; czyż 
kto usunął chorobę samem biadaniem z powodu 
bolesnych jej objawów ? 

Lecz gdzie szukać lekarstwa © 

Chcącemu nic trudnego; znalazłoby się ono, 
gdyby tylko znalazły się przedtem szczere chęci. 
Nakreśliliómy powyższe uwagi pod wpływem za- 
słyszanej na ten temat dyskusji; a doprowadziła 
ona do wniosków, którym trafności nikt chyba ! 
nie odmówi. Ruch asocjacyjny niejedno jaż do- 
bre wydał; on też tylko mógłby dokonać «sana- 
cji stosunków, o których mowa. Istnieje u nas | 
wprawdzie towarzystwo opieki nad słagami, ma i 
jednak zbyt ciasny zakres działania i dlatego | 
nie zdołało dość silnych zapuścić korzeni. Nale- | 
żałoby albo rozszerzyć ramy tego towarryatwa, j 
albo też uzupełnić je innam, któreby wyczerpać | 
miało program zadań społeczeństwa wobec słu- | 
śby. Niechaj to towarzystwo zajie”się-atręcze--| 
niem sług, niechaj podejmie się ubezpieczenia | 
ich na wypadek choroby, lub nieudolności, nie- | 
chaj stosownemi sposobami wpływa obok tego na | 
umoralnienie swych klientów —- a znajdzie już | 
w samej swej działalności dostateczne żródła į 
egzystencji, energiczną zaś, kensekwentną i świa- į 
domą celu pracą odda nieocenione przysługi. | 

Rzacvno tu tylko myśl i» crudo; jeśliby nie 
przeszła bez echa, to nie zabraknie zapewne lu- 
dzi, któray potrafią wcielić ją w kształty realne. 

interesie nie samej służby, lecz i chle- 
bodawców, tylko jak najgoręcej należy tego 
pragnąć. 
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wiadomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka ' 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Pani majstrowa z Chorążczyzny”, krotochwila zo 
śpiewami w 3 aktach a prologiem E. Błotnick ego ; 
wieczorem o godzinie 7 „Traviata“, wielka opera 
w 4 aktach Verdiego. Występ panny Marji Kozło- 
wskiej, oraz pp.: Aleksandra Myszugi i Józefa 
Szymańskiego; jutro w poniedziałek po raz trzyna- 
sty „Madame Sans Góne", komedja w 4 aktach 
Sardou. r 

Cpera. Onegdaj dano po raz drugi „Manon Le- 
s6aut”. Partję Des Grieux odśpiewał tym razem pan 
Lewicki, a wywiązał się Z tego zadania bardzo do- 
brze, o il» natura środków jego głosowych na to po- 
zwalała. P. Lewicki jest bardzo muzykalny, a szyb” 
kiem wyuczauiem się partyj daje często dowody tego. 
Wczorajszy jego występ przedstawił go z tej strony 
bardzo korzystnie. Jakkolwiek się to dobrze udało, to 
zawsze lepiejby było, aby publiczność była wiedziała 
o zmianie obsady. Wprawdzie mimo wabiku, za jaki 


„w tym razie miało służyć nazwisko p. Myszugi, nie 


zgromadziła się ona licznie; nie zmienia to jednak 


postaci rzeczy. 


r3 Ciyapsm j. 
— Nie, panno ; 
— Więs kiedyż będzie w domu? 


— Tego uio mogę rennie powiedzieć Ja uawotjuie viem kiedy ona wychodzi. 


Handei 


Nasiona traw na łąki, pastwiska i parki. 


e le 


zł. 74, 70 i 68 


za 100 kilogramów: 


Mammuth największe Czerwone | 
E kend rfskie żotte ulbrzymie n 
Buraki cukrowe, Ma- chew elb'zymia, Wyka, 
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man 4 


Gdzie można kuzić najkorzys'ni 
prawdziwą starą leczn czą 


` pomni 
(, Austrji ich obowiązki i 


| posłuszeństwa formułował we wszystkich 


gasion P. Hutiig 


w %ledniu (założony w r. 1790) poleca swe znane jako wyboruć 


Katalogi specjalne na żądanie. 
Styryjska czerwe:a kuniczyna. wolny od kanianki przepyszny 


Lucerna znakomita, oryginalna prowenieneja, wolna od kanianki 


Za 180 kilu wrat z pioua i Śwsągąctw: m stagji dla kenfroli nasion 
Nasiənis baraków pestewnych sibrzym'ch (Mort) a mianowicie 


Oberndorfskie vkrasde żółte oryginaln:go siewu zł. 38. 


KoSiun: ujatów, irzys : | SHE W bogatym wyborze. 
llustrowune katalogi gratis 4 franco. 
Tanem WOZIE "WEI 5 ZOK ZARZECZE OOO HEER OE KRA AC ZJĄCE NT CZEK ZZY AAYNEILZR 


Goplana. 
na ostatniem posiedzeniu. 


Komitet dla nadzoru sceny polskiej 
powziął między innemi 


uchwałę, aby polecić dyrekcji do wystawienia jako 
najbliższą nowość eperową „Goplanę* Wł. Zeleń- 
skiego. 


= k ob z z zr E 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wiadomości rolnicze. (ZŻuzle Thomasa i 
superfosfat). W sprawie nawożenia żużlami Thc- 
masa, względnie superfosfatem, podaje prof. Wagner 
z Darmsztadu pomiędzy innemi następujące wska- 
zówki: Kwas fosforny w żużlach Thomasa odznacza 
się stopniową, powolną lecz trwałą działalnością, ma- 
terjał więc użyźniający nadaje się przedewszystkiem 
w wypadkach, w których chodzi o zapewnienie ziemi 
potrzebnego do osięgnięcia późniejszych wysokich zbio- 
rów zapasu kwasu fosfornego, albo o utrzymanie 
gruntu silnie już wzbogaconego na wysokości jego 
stanu urodzajności. Superfosfat natomiast droższy jest 
niż żużle Thomasa, odznacza się jednak szybszą da- 
leko skutecznością i stanowi cenuy środek nawozowy 
przy intensywnych uprawach, przy nawożeniu jarzyn 
iw ogóle roślin o krótkim okresie wegetacyjnym, a 
znacznem  zapotrzehowaniem kwasu fusfernege, przy 
położeniach o krótkiem lecie, przy forsowaniu po- 
czatkowego rozwoju roślin. Użyty pospołn z śnżlarni 
Thomasa, stanowi superfosfat najodpowiedniej-zy Śro- 
dek, mogący doprowadzić grunt, użyty po vag pier- 
wszy pod uprawę, lub tuż wyjałowiony i zgłoduiuły, 
w igożliwie krotkiw. czasie do odpowiednicga 
urodzajności Co się tyczy żużli Thomasa, to zasłu- 
guje jeszcze na uwagę, że nawóz ten wapienny, dany 
w żużlacn Thomasa, okezał się bardzo korzystnym 
ala roślin. 


stunu 


Od- 
1595 
Lwów. 


Galicyjskie akcyjse Towarzystwa handlowe 
dział zbożowy i nasionowvj. Lwów dnia 23. lutego 
roku. Dzis notujemy za 100 klgr netto loco 
Pszenica od 6:40 do (90, żyto od 4:00 do 520, jęczmień 
browarny od 5—' do (U*--, jęczinień pastewny od 4— 
4:50, owies st. od 4'90 do 5'29 groch od 5— do 4*—, bobik 
od £25 do 475, rzepik n. od 8:50, do 940,  kukurudza 
nowa od 5:50 do 5:10, kukurudza stara od — — do —'-, 
wyka od 475 do 5—, hreezka od —-— do —' —, konicz 
czerwony od 50.— do 64—, konicz szwedzki od 48— 
do G0r—, konicz biały od 70:— do 95:—, chmiel za 56 
klg. od 10— do 25—. siemię od —*— do —— tymotka 
ed 28-— do 36.- -, 

Galicyjskie akc, Towarzystwo handlowe poleca swój 
oblicio zaopatrzony skład świeżych i niezawodnych nasion 
do siewu wiosennego. 
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Qstar wiadomosci, 


Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, że 
ks. Adam Sapieha, pragnąc wycować się 
z życią publicznego, wyboru do wyborczego ko- 
mitetu centralnego nie przyjął i do takowego nie 
należy. 


Watykański korespondent Polit. Corr, prze- 
gyła dalsze informacje, odnoszące się do sprawy 
pobytu kardynałe Schónborna w Rzymie. Za- 
równo książę arcybiskup Pragi. jek i biskup 


Berna dr. Bauer — pisze wymieniony korespon- 
dent — wysłani zostali do Ojca św. przez 
austrjacki episkopat z misją, odnoszącą się do 


sprawy chrześcijadsko socjalnego ruchu w Austrii. 
(baj książęta kościoła wręczyli papieżowi obazer- 
ny w tym przedmiocie imemorjał, podpisany przez 
wszystkich uustrjackich biskupów. Austrjacki 
episkopat potępia w tym memorjale wyraźnie 
antysemicki -program chrześcijańsko socjalnych 
związków. cras objawiającą się w stanowisku 
tychże związków tendencją do całkowitego wye 
mancypowania się od wpływu i nadzoru episko- 
patu. Biskupi proszą w tej sprawie o bezpo- 
średnią interwencję papieża, W kołach waty- 
kańskich sądzą, że niebawem ukaże się ważna 
manifestacja papieska, w której Ojciec św. przy- 
chrześcijańsko socjalnym związkom w 
zaleci im poddać 
absolutnie kierunkowi wyższych władz kościel- 
nych, a mianowicie episkopatu. W wymienio- 
nych kołach zaznaczają, że Leon XIII. nigdy 
nie przestał przypominać tych zasad wszystkim 


, katolickim towarzystwom, gdziekolwiekby były 


i jakiegokolwiekby były rodzaju, i te przepisy 
ency- 
klikach, wydanych podczas swego pontyfikatu, 
niedawno temu raz jeszcze w encyklice do 


się į 


+ = uasimakkznae 


episkopatu Stanów Zjednoczonych- Nie ulega i 


wątpliwości, że Leon XIII. 
zarówno w Austcji, 
poszanowanie dla nauczycielskiej i dyscyplinar- 
nej powagi episkopatu. 


„Błyskawiczne* trzecie czytanie i uchwale- 
nie wniosku centrum w parlamencie niemie- 
ckim, w sprawie kasaty ustawy anti- 
jezuickiej, mieni organ Bismarcka Hamb. 
Nachr. wypadkiem znacznej doniosłości, Nawet 
dla frakcji środkowej było to niespodzianką. 
Pytanie teraz — ciągną Hamb Nachr. — czy 
tegoroczne wotum rady związkowej zgodzi się 
zyzesałorocznem, to znaczy opiewać będzie od- 
mownie. Nie da się przemilczeć, że owa pe- 
wność, z iską zeszłego roku przeciwnicy kasaty 
oczekiwali takiej odmowy rady związkowej, 
obecnie chwicje się rażąco. 


zdecydowany jest 
jak i gdzieindziej, utrwalić . 


s 


| Dra Jasıns: 
Poradnik 
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pełniona wsdanis. 
| — Cona 1 zł. -- 


1453 1-7? 


I a LLU > 


Sz 


dla kaszlących. 


Drugia, całkiem przerobiono i nzu- 


wożą ieiee | 134 AŻ 
Sukno do wycierania podłóg. NE < 
Szezutki I Ścierki do mycia podłóg. m JARZYNA 


Bardzo praktyczne wużyciu i jsko nowość t È 


= —] — Wiasnego wyrobu! 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 23. lutego. (Ż koła polskiego). Koło 
rozpoczyna dzisiaj dyskusję nad reformą po: 
datkową. 


Przedewszystkiem zda p. Abrahamo 


wicz referat i poruszy wszystkie punkty, które 

były powodem dyskusji w komisji. 

Wiedeń 23. lutego (Z izby po:łów). W izbie 

prowadzono dalej debatę nad ustawą karną. 

Ożywiona dyskusja powstała przy paragrafie. 

tyczącym się obrazy majestatu. 

Pp. Kronawetter i Pacak żądali łago- 

dniejszej stylizacji, gdyż wedłag obecnego brzmie- 

nia tego paragrafu mogliby być pociągani do od- 
powiedzialności i historycy za krytykę działal: 
ności dalekich przodków «becnie panującego 
domu. 

P. Piniński bronił paragrafu w redakcji 

komisji; w głosowaniu przyjęto paragraf ten bez 

zmiany. 

P. Kaizl, popierany przez pp. Krona- 

wettera i Scheichera, żądał skreślenia 

paragrafu, tyczącego się obrazy panujących 
państw obcych i twierdził, że według tego para | 

grafu można by być skazanym za obrazę króla i 

Honolulu. h 

l tego paragrafu bronił p. Piniński ze | 

skutkiem, gdyż przyjęto go bez zmiany. ! 

Następne posiedzenie w środę, 

Jak przynuszczają dyskusja nad ustawą karną 

będzie już w końcu przyszłego tygodnia przer- 

wang, a natomiast podjętą bedzie dyskusia nad 
reformą podatkową. 

siedan 23. lutego. Koło polskie zebrało 
się na obrady. W tej właśnie chwili ukończył 

. D. Abrahamowicz dwugodzinny hu- 

cznymi oklaskami przyjęty referat o przedłoże- 

nia podatkowem. 

Po krótkiej pauzie południowej obrady zo- 

staną wznowione. 

Wiedeń 23. litego. Lewica uchwaliła wy- 

trwać w kwestji gimnazjum cylejskiego na sta- 

nowisku nieprzychylnem. 

EErEE Eye SE SEWER AE OPOLE? TOTO 
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Telagramy „Dzienniza Polskiego. 


ńrocław 23. lutego. Jak donoszą z Peter- 
sburga urządziło kilkuset studentów przed 
pałacem carskim (aniczkowskim) olbrzymią de- 
monstrację, domagając się zaprowadzenia nowej 
ustawy uniwersyteckiej. Przyszło do bójki z po- 
licją, przyczem wielu studentów aresztowano. 
Powodem tej demonstracji był okólnik mi- 
nistra oświaty Deljanowa, rozesłany do 
wszystkich uniwersytetów, w którym powiedzia- 
mo, że petycja studentów pozostanie bez skutki 
i że inicjatorów tej petycji aresztowano. 
Z tego powodu na wszystkich uniwersyte- 
tach rosyjskich panuje ogromne niezadowolenie 
i wszędzie obawiają się poważnych zajść. 

Wiedeń 28 lutego. Klub ruski urządza 
dzisiaj w kościele św. Barbary nabożeństwo 
żałobne za duszę arcyksięcia Albrechta. Cele 
brować będzie proboszcz Sembratowicz. 

Wiedeń 23. lutego. Żałoba dworska po 
arcyks. Albrechcie trwać będzie cztery tygodnie, 
począwszy od 26. b. m. 

Wiener Zig. ogłasza ceremonjał pogrzebowy. 

Wiedeń 23. lutego. Na wiecu miast 
postanowiono wnieść petycję do rady państwa, 
aby z nadwyżek nowych podatków, które przy- 
padają poszczególnym krajom koronnym, część 
była w pro st przekazywaną miastom 

Dalej postanowiono, żeby stolice wniosły 
petycje, aby im pozostawiono jeden rodzaj po- 
datku bezpośredniego, a mianowicie podatek 
konsumcyjny. 
Na tem zakończono obrady wiecu. | 


Praga 23. lutego. Sąd wyjątkowy skazał | 
współpracownika Narodnich Listów Pach m ey- | 
era na cztery miesiące więzienia, i 

Berlin 23. lutego. Przy dyskusji nad eta- | 
tem ministerstwa oświaty skarzył się Dar zen- ` 
berg, że państwo usuwa katolików. | 

Minister oświaty odpierał ten zarzat i' 
prosił, aby nie mącono pokoju wyznaniowego. ; 

Ks. dr. Jażdżewski żądał rozszerzenia 
nauki religjii w języku polskim w interesie wy- 
chowania. 

Minister oświaty odpowiedział na to, że 
pod tym względem rząd dalej jużiść nie 
może. Nie wszyscy polscy księża — mówił — 
są tak  patrjotyczni i ostrożni, jak ks. Jażdże- 
wski“. 

Ko'onja 23. lutege. Koeln. Ztg. zapewnia, 
że nim obce mocarstwa dopuszczą, aby różnice 
między Francją a Anglją stały się przyczyną 
niebezpieczeństwa ila Egiptu, postarają się przed- 
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Mdto toaletuwe, krgieniczne I medyczne, 
udszczególnia 4Cc3 się nadawy*zajną tago. 
d-c8 ia i przyjemąaym z*pachem, s tusa 
po 15, 2, 25 i 30 ot — poleca fabryka 
mydeł i świec 
E. J. Friedrichów 


wa Lwowie, ulica Krakewska lirzba 13. 


jubiler 1 złotnik 
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bardzo wzięti ©W we Lwowie, plac Mar jaoki n 
Szczątki ko%osowa do mycia naczyń | polyea swoj bogato zaopa- e, | obok Ka 
kuchennych, „c.omy skłzd wyrobów jubi- ssas. 
: R ; t,eskreh. złotych i sre- czw 
Pa „ 22 Mytki tezcnows : i p. A brzyca ES 
i polaca 1185 1—7| a po najniźszych. 
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Kukurydza i t. d. 


Lwów, Rynek 38. 
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Leonarda Soleckiego 


wə Lwowie, uliea Batorego liczba 2. 


hotel pierwszorzędny 


elektryezue oświeślenie, winda asebowa 


kaliil? 


tem z wielkim naciskiem skłonić obie strony do 
odwrotu. W tym celu zrobiły już Niemcy przed- 


stawienie w interesie niemieckiej kolonji w Ale- 
ksandrji. 

Paryż 23. lutego. Agence Havas donosi, ró 
wnież o rozruchach studenckich w Peters- 
burgu. 

Paryż 23. lutego. Na bankiecie tutejszej an 
gielskiej izby handlowej skonstatował ambasador 
lord Dufferin, że stosunki francusko angiel 
skie jeszcze nigdy tak dobremi nie były, jak są 
obecnie. 

Faryż 23. lutego. Z Aleksandrji dono- 
szą tutaj, że tamtejsza prasa protestuje przeciw- 
ko pogłoskom, szerzonym przez prasę angielską, 
jakoby Europejczykom groziło jakiekolwiek nie- 
bezpieczeństwo. Pogłoski te szerzone są w inte- 
resie Anglji. 

Również z Kairu otrzymała Ajencja Harasa 
zapewnienie zupełnego spokoju. Sądzą tntaj, że 
prasa angielska chce sprowokować ludność miej- 
scową w interesie polityki angielskiej, 


Wisst 21 


23 lwego. Wtzoru; po zsmhnięci. gieldy 
„cłudn. zalowamo: Bredyiy 41037. j 4947 ; 
angiosy 18I:SU: iesnierbarki 29129 sx * 38681; 
satubandi 146025; thełe 27912; iyı nigwe 243 23, 
deny AONO, renta jozjiuwn fUL45 wag. cioe 13405: 
ansir., Kors: MD 50. wap. Soromowa — — 3 turze; j 
74850: uaiowy 329 25 
esia 23 lutego Gięłda wezorajsza wieczorze Farna 


końcowe. 1% nawiasie podaue ory ezniaeznia Porp rti. 
wczy kurs wadeński ù zw. Wienu: Parit:t (kredyty 
251 10 (41163); lombarda 44-25 (106401; meg. rasta pti 
102 6u (1%429;: rubie 21925 13265. 


Fraakfuri 22 lutego. Qisida wczorajsza Wieczorna 
kursa owalaig (X nawiżkia jouane wpiry OzuuczajA ' -= 
TJYMAWSZY Kurs wiejaiaki), Kredyty 337 25 (40:03 , 
lombardy —— (—'— ; renta wag, Aloa — — (—— j; 
korunona — — (——) 


Budapeszt 23. lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby peselskiej obradowano nad ustawą 
finansową na rok 1895. Hr. Apponyi oświadcza, 
że kraj znajduje się w fazie przesileń. Nowe wy- 
bory nie będą w stanie temu zaradzić. Oma- 
wiając sprawę połączenia stronnictwa narodowe- 
go ze stronnictwem liberalnem zaznacza mowca, 
że takie zjednoczenie tak różnorodnych żywiołów 
raczejby zmniejszyło swobodę działania parla- 
mentu. Mowca nie ma zanfania do rząda i 
oświadcza, że będzie głosował za odrzuceniem 
projektu. Dep. Streter (liberalny) przemawia za 
projektem i wyraża nadzieję, że wypadki po- 
ciągną za sobą zjednoczenie różnorodnych żywiołów. 

Budapeszt 23. lutego. Stronnictwo niezawi- 
słych przyjęło wczoraj 42 głosami przeciw 35, 
zwalczany przez przewodniczącego, p. Justha, 
wniosek tyczący się organizacji stronnictwa, 
oraz drugi Wniosek, domagający się przeprowa- 
dzenia ustaw kościelne politycznych. W skutek 
piorwszej uchwały Justh złożył godność prezesa 
stronnietwa i wraz ze swymi zwolennikani opu- 
ścił posiedzenie. Jak słychać, ma być dziś tra 


ktowaną sprawa wystąpienia ich ze związku 
partji. a 


Przujecheii de Lisotea 
Ania 8. lutege 151:5 
HOTEL ŻORZA. A. Gniewoszowa z Kontów. Dr. J. 
Dylewski z Przemyśla. S. Kępiicz z Mikietyniee. M. Pod!e- 
wski z Czernicy. A. Obertyński z Nowego Sioła. J. Aiehe- 
ler z Tryjestu. W. Siisser z Opawy. 
"zr" = e" 
XNAPENSNLUAAF 
Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(w0 Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 


| usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 


maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 


Albert Sskowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


BA. JONASZA 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3. 
kupuje t Frprzedaje wszelkie papiery 


' wartościowe I monety po najdokładniej- 


kzyra kursie dziennym 


> RAMES Y 


do ciągnienia 1. marca 1895 
na losy państwewe z r. !S64 po 5 zł. a w. 
wraz ze stemplem (promesy na połówki tych losów po 

3 zł w. a wraz ze stemplem). 

Główna wygrana 300.000 koron 

155.000 koron 
ina losy ma %Wiedmin po 4 zł 50 ct. w a. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygrana 400.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowincii uprasza się o dełącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


względnie 


ZEC 


et. 1 kilo smale 


tylko w handlu 


LWÓW 


AND ROTAL 


sy Oszczędnośsi, najpiękniejsze 
położenia 


HE 


Zaakomita usługa. 
okaja od 50 centów. 


e i klatka schodowa ogrzana. 
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Leopolda Lityńskiegi 


Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8 
Aparaty, płyty, chemikalja 


FOTOGRAFI. 


SJ" Zdsatność zagwarantewara. 
Ceny (abryczne, 
gratis. 


Przewyborne w smaku | zapacha 
przez SUEZ sprowadzane 


RBAT * 
chińskie 


pe zł. 2, 2:80, 3:20, 3 69, 4, 44015 uł. 
gza funt == 50 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. L50 i 170 za funt == 505 gramów 
z zupełnie świeżego transpertu 


poleca HANDEL 
Stan. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


1135 erd. od 11—12 iod 3—5 ul. Sykstuska 1. 21. 1—! 


Zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1029 w nowym domu Wgo Grossa. i—? 


-yp 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liceba 14, IL. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje ad rodziny 11-12 pred 
południem i od 3—5 popołudniu. 
— DL. ubogich bezp!tatnie. — 


1—? 


Na *-n:iszki 
Fs:pstkich 
krajów 


uj 3 


wyjsstaywa i ażył v 
b inżynier Kaz. Ossowski. 

ŚĆ byly docent politechniki w Berlinie Berli, W. 
Potsdalmerstr. 3. „Międzynarodowe biuro patent * 


— 
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Spęzjansta oborah ałstcych 1 WGDGYGZM, (3 


R. ee A] Pr 

Dr. Kazim. Podlewsii 

kiły lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w FPsryżu 
i Iiassara w Berlinie. 


Ordynuje od li. do 12. I cd 3 do 5 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Spółka naftowa połska 


zawiadamia, że rozpisane na dzień 5. stycznia sub- 
skrypcję na l-szą emisję w kwocie <0J.000 zł. potne 
na dniu 18. lutego, ponieważ cała suma pokrytą została 

Subskryp'ja na 2-g4 emisję w kwocie 250.) 0 zł, dla 
osobnej grupy interesów naftowych nastąpi później — na 
podstawie uchwały Walnego zguomadzenia naszych 
członków. 

Prenotować się można na tę drugą emisję w biurze 
Spółki (ulica Sykstuska l. 38) bez wszelkiego zobowiąza- 
nia tak dla prenotowanych, jakoteż dla spółki naftowej 
polskiej Prenotowani zostaną pisemnie zawiadomiewi w 
chwili rozpisania subskrypcji o warunkach i postanowie- 
niach subskrypcji 

We Lwowie 19. lutego 1895 


a 


Zdzisław Obertyński, Stanisław Matkowski, Adam 
Trzecieski, Alfons Gostkowski. 1 15 1—L 
— a 

R 


99 Najpierwsza | najtańsza ga- 
$) MERCU R zeta losowań. 
Wskutek rozszerzonego pro- 
gramu na 


po'u finansowem 

wychodzi tenże w bliższych 

odstępach eaasu niż dotąd. 
Treść wzbogaconą została 
przez artykuły gospedarcze 
i znacznemu rozwojowi eke- 
nemicznemu austro - węgier 
` skiej monarchji poswięcono 
A w fachowych artykułach 
CEST ABOSAREATU szczególną uwagę 


ceałyrocznie z prze- Abonament przyjmuje 


1862 Wiedeń 1895 


XXXII Rocznik 


ME Mama 0 A A 


syłką pocztowa ADMINISTRACJA 
= kino - We- w wledniu i, Wolizelie 40, 


grzech ... zł.240 i wszystkie e 1 k urzędy | 
dla Niemiec 1 Serbji 7 40 pocztowe. 
ky ==) 
Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególiej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


FS e EE liana l 
a a UJ 
Utrudnione trawienie 
katery żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa- 
lenie zgagi i t. d. jakoteż : 300 


Katary tchawicy 


zaflegmienie, kaszel, chrypka, 
są to te choroby, w których 


M TONIES 


GIESZ ALKALIGZNA 
podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegól- 
nym skutkiem bywa stosowaną. 


Miejscowość rodzima : Giesshiibl. Sauerbrum 


Stacja kolei, Zakład wodoleezniezy i kuracyjny 
obok Karlsbadu. 
Prospekty i objaśnienia gratis. 


|= 

Wszystkie dawne lekarstwa sporządzone na pod- 
stawie kopaiwy jednakowo przestarzałe i nieskutku- 
jące wcale usiłują odzyskać pierwotne wzięcie. 

Nadaromne usiłowanie! Sentał Midy leczy w 
48 godzin przypadłości, w których inne lekarstwa 
nie sprawiały polepszenia dopiero po upływie 15 
dni; w tem leży cała tajemnica jego wciąż wzmaga- 
jącego się powodzenia. 


imżimm 


kaszel, jskoteż wazelkie kataralne przy- 
psdłości tchawicy, krtani, płuc, a dalej 
trudności oddechowe, wąskość 
pierni, astma, z” flegriienie, Ba- 
ezel silny i kokluśsz, ksaskotae 
nie w gardle, początek tuberku 
logy usuwa się szybko ` najlepiej za 
pomocą od lst wielu jedynie uznanego 
srodka, sporządzonego podiug lezarskich 
szopinów i zalecanego praes lekarzy: 
w. Jerzego herbaty w pakietach 
po 50 et. i Św. Jerzego proszku 
katarelneg» w pudełkach po 50 :t. 
wraz z lekarskim przepisem użycia. Sku- 
iek widomy już po kiiku dniach. Muiej 
aiż dwu pukietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 2u vt. wię ej za opa- 
kowanie i list frachtowy; wszelkie «amó- 
w.enia należy adresować wprost do Bp= 
teki pod świętym Jerzym we 
Wiedniu, W), Wimmergasze 33. 
Główny skład dla Galicji w apt-ce 
Piotra Mikolreecha, se Lwowie. 
Uprasza się o poprzeła e nadsełanie 
pien';dzy próa-Zasem 63 l~a 
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Cenniki 


w Grand Hotelu. 
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Drobne ogłoszenia. 


tzomjekfenia rozmaite 
ue 1%, centa od wyrazu. 


podstawą pod nogi do sprzedania 
Kurkowa 5, parter, drzwi nr. 8 


— 


—— 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


rZandydata rutynowanogo lub 

dyetarjusza wrobionego poszu- 
kujo zaraz notar;usz Lisowski, w Ba- 
ligredzie. Zgłoszenia wprost, 107 


CZE pokoje pierwsze piętro, ulica 
Grottgera l. 10, obok Franciszkań 


UB ogrodnik, z dobre- | skiej. 

imi świadectwami, Lezdzietny, poszu- 

tuje umieszczenia zaraz, którego żona MEIR 56a, Kraszewskiego 19a. 
za é może miejsce kluczniey lub panny Mieszkania zaraz do wynajęcia I. 


piętro, II. parter 5 pokoi z przynależno- 


słażący, pod adresą: A. Ł. ul. Franci- 
ściami wiadomość tamaże. 95 


szkańska | 9, Lwów. 108 
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Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 


| p CZA Niederlandztko - amerykańskiego 
| N Towarzystwa żeglugi parowej. 
k glugi p 
I. Koiowratrinę 9 
KW. Weyrtinzergzysą 7 A WIEDEŃ. | 
Codzienna ekspedycja z Wiednia- 
| Objaśnienia bezpłatnie. 202 1—9 | 
SUMIENNY ŻEBRAK. — Jegomość | mommmmmmmummumm 
HANDEL 


(wrscający zrana w różowym humorze 
z maskarady z damą pod ramieniem). 
Masz biedaku — guldena. 
Żabsak Ależ proszę jaśnie pana .. 
Jagomość. Co? czy ci zawiele ? 
Żabrak. Mnie nie, ale może jaśnie 
panu. 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY | 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


p c 


Ważna dla gospodyń. 


Utrzymuje na składzie i poleca 


kooma wyroby 


Mączkę owsianą, Kukurudzianą, 
grochową, jęczmienną i socze- 
wicową, 

Grysik cesarski, Tapiokę-Jullenne, 
Ryż-Julisnne, Julisnne Nr. I i 4, 
Grysik owsiany, 

W pakietach po 250 gramów 
z przepisem użycia, 

w końca 


Kua GYCĄGI 208008 


mianowicia : 

Grachowy żółty i zlaiony, faso- 
lowy, jączmienny, kartofiswy ji 
grys kowy, owsiany, -g0czewico- 

wy, rakowy i zdziczyzny. 

[yborno te wyciągi zupowe, 

sporządzone nadzwyczaj starannie, 
lają bardzo smaczne zupy 0 po- 
wyższych smakach, oszczędzając 
przytem gospodyniom zaehodów. 

Do nabycia w pakietach na 
sześć poreyj, z przepisem użycia. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 
KÓGRE o 


i Spółka Lwów, Hotel tieorga. 


= 
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poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe. 
po zł. 1°05, 1:55, 3, 2'25, 355 i 3. 
Koszule z rzodami pikowemi i fał= 


Koszule kolor", = siongws i 
gzfortowe po zł. 250 i wig, 

Koszule utte po 2. 1-85, 4, 
ozdobione ba wzór nazeżóskich po 


rida 


aż, nA 

| kosznie 
zł, 146 i 160. 

Rauiiscny diz chłopaków po 
gü, 95 et. i zł, 1'10. 

Półkcozniki z kośrierzami 59 ct. 


| KALESONY 

po ct. 90, sł. 1.05, 1'15, 1°45, 165, 1:80. 

KOŁNIERZE tuzin po zł, 2'40 i 2380. 

MANKIETY tuzin po zł. 4 1 480. 

CHUSTEI płócienue, tuzin po zł. 240, 

KAFTANIKI letnie od potu bawsżn. 
i siatkowe po et. 60, 90 do zz. 1'43. 

BIELIZNA letnia wetn, prof. Jasgera 
ezrzedoją po vuuacn fabrycznygn. 


KRAWATY 
w nujwiąkszym wyborze. 
prowincji wykonują 
1005 1—? 


3.. 
ckłspaków po 


Zamówienia z 
sią sajstnranniej. 


: „Podpisana Inspekcja górnicza ma zaszczyt podać čo wiadomości, 
że ebjąła od 7 b. m. własny zarząd sprzedaż węgla kamiennego z krpalń 
J. Ces. Wys. Areyksięcia Albrechta w Karwinie na Szłązku austrjackiem. 

Wysłany w tem cela urzędnik nasz p. Henryk Poppek objął rówao- 
cześnie kierownictwo tej sprzedaży i służy wszelkiemi odneśnemi wyja- 
śnieniami w biurze przy ulicy Grodeckiej obok dwerea Caerniowieckiego. 

Dla wygody szanownej publiczności urządzono równecześnie nastę- 
pujące miejsea w celu przyjmowania zamówień, a te: 

firma F. M. Złotnicki, przy ulicy Jagiellońskiej l. 8. 

„ J. Klimek, plac Halicki l. 2. 

Ponieważ podpisana lnspekeja wszelką gwarancją rzetelnej usługi 
na siebie przyjmnje, przeto żywi nadzieję, że 8Z80WLA publiezność 
w uwzględniem nznanoj szczególnej dobreci tego węgla stałemi i liezne- 
mi zamówieniami zaszczycać ją raozy. a 

z Ceny z dostawą do domu w plombowanych worach centnarowych 

CO kg.) 
Przy zamówieniach do 200 klg. w kestkach 
orzechowy 


70 et. 
68 ot. 

A drebny 64 ct. 
Przy zamówieniach nad 200 klg. w kostkach 68 et. 
orzechowy t6 ct. 
drobny 62 ct. 


Inspekcja górnicza J. Ces. Wys. Arcyks. Albrechta w Cieszynie. 
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kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery warto 
po kursie dziennym najdokładniejszym, 


hipoteczne, l 
5° listy hipoteczne premjowane, 

Do» > bez premji, 

40/ listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4, Jo » Banku krajowego, 

40/, listy Banku krajowego, 

5'/, obligacje komunalne Banku krajowego, 


LAWA sh? 
i 


n 


które to papiery Kantor wymiany 


a już płatne miejscowe papiery wartościowe, 
wszelkiego potrącenia ; 
Do 6fóBków, u których wyczerpały sig kupony, 


osztów, które sam ponosi. 


 URWRKRKKA KRRARKO 


e g 
KARRRKRKRKKA RANKKNRKAIRKAAAKKKKKNKNKARKNIKA piwa pod marką okocinskiego. 
RAŁAAARAŁARARZZ NON EE CE eE 
Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


Wyd:wos: Jósef Lash ownieki. 


| orok dla chorych z ruchomą 


i 


dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 8, 5 


| 


i 


Jako dobrą I pewną lokację poleca : 
41,00, pożyczkę krajową galicyjską, 
40j, pożyczkę kraj. gal. koronową, 


41l, pożyczkę 
41 0 


DZIENNIK POLSKI s dnia 3%. Lutego 1806 r. 


KANTOR WYMIANY 
o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 

Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach majkorzyntniejszy © 5 i 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 


zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
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-r T 
z z Prawdziwy Cognae francuski wyprółowany W i zań de i 
Zboże jare do siewu GONTIÓTĘ & (0M I nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na > 3ta- Karol Bałłaban, Joet bracnina, diat Larhonda, Bi 
i kartofi + wie lwowskiej, reprezentowany we vła- Stan, Markiewicz, Henryk Mayer Zsku.. Rudi, F 
z M z A ga 1 Dom założony w roku 1850. WOW Leonard Soleski, Pozostałe zapasy koniaku wysta- Prze 
Z WIR. SPADKOBIERCY BUTELKA Z, zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
Zarząd dóbr Strzałków St - > chiewiez, skład nasion, plac Marjaeki i Wiewiórski 
p. ryj « , Jedyna polska firma we Francji w samym apt., ulica Halicka: ( Ai OI 
L PIM R H Kondratowicz Cognacu pesiada wielkie zapasy st: rych ia gie Ba Roa „Wszystkie renomowane 
' .. ZRREEEEEEREESEEZ:) ak | kuraogjnych koniaków i takowe poleca  jeneralny zasłępea 2 eiadzibą w maoni, j 
i = a —) (Francja) w Cognac. (Francja). P. T. Puh'iczności. ey epea z siedzibą w Krakowie. 
Wiktor Berger = og 9 © 
Lwów, Akademicka 8 , . Przewidający. — Mój chłopysiu, kup mi ten piarścionek, który tak 
RÓW Nowe otworzony ry TA p-dobał, to ci zrobię prześliczny woreczek do pieniędzy na two,e 
ERY Skład farb, materjałów i t. p. |, = Bal jak ja będę kupował wszystko, co się tobie podoba, to na mo 0 1 
Augielsk, & Styer- K firmy imieniny nie będę już potrzebował woreczka de pieniędzy. u 
wife z nieograui- EGNIE - H za — Rę. 
czoną gwarancją, AAN E. Włodek & A. Krajewski EL eo oa Ae po 
Cenniki gratis. Lwów, ul. Hetmańska I. 4. OGŁOSZENIE 
zai Kip "a Poleca i dostarcza wszelkie artykuły i materjały domowo-gospodarskie, imi i ii Wi p 
paer maltnskie, ARCE przemysłowo i t. p. goap Mam zaszczyt oznajmić P. T. Publiczności i Wielebnemu Duchowieńst wu am 
1198 Zamówienia z prowincji odwrotnie! 1-3 
Cenniki na żądanie a i franco (Lwów Impressa). został otwarty 
nowo wybudowany i elegancko urządzony pierwszorzęday Stosu! 
a R | 4 . 
ze aiala dziecięcego. | a] ia” Hotel Pański r IV. 
Kalodont w tubach, Kalodont ||" Ri = ET" nie" AE E TNĘ we Lwowie. ul. Grodecka 5, (obok placu vis-à-vis kościoła św. Anny) * e 
lont j ZA to ; j choroban 
w płynie jako Woda do ust, = P iaa Arnolda Baranieckiego. Prze 
Phylakodont, Wyroby Treu i Nu- — A wujaszkowi? | Cena pokoi od 70 et. z pościelą. telności 
glischa we Wiedniu, Bergmanna — Nie pokazałem i nie pokażę ,. Tamże są pokoi frontowe do wynajęcia z urządzeniem usługą, po- wcale zn 
w Dreźnie jako to: Wodę koloń- = ie de jaszek zaraz pyta: „A eo to takiego?" ścielą od 18 zł. miesięcznie, bez pościeli 15 zł. zr. Odr: 
ską, Mydła tealetowe, Perfumerję, lo POYOWR AE pyta: 0 o ZE 31. Naprzeciw hotelu przystanek tramwaju konnego. 120 1-12 porach ! 
udry, Łabędziki do pudru, Pro- z == pae a N świadcze 
szki i Pasty do zębów itp. itp. $ ZAP” Nowe otworzony ! JE ; a r Ę - —— ficznego 
Woda kolońska prawdzi xa Fariny | i ; IG apatii Pimelia, pajéka, cznych, i 
g t A > stwo, sąd słusza j 
i marka 4711. Perfumy o wszy- WIEDEŃ A WIEDEŃ Iż bardzo prey ponia oa 20 Catin eka S "=" do pewn 
s tkich c at wagę. Farby | i- | Co mógł mieć własny powóz, lecz jeździ tramwajem. mniejsze 
na włosy, z = s A _ ży od te 
wydła aan pinauna, (| U enfeltraseć |. 1. Panfelstragceć Z przebyła 
rancu j aufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel!* mówi star: ) i 
Ixora -Breoni i Violettes de Parme, Hotel I. rzędu. Takowe może się słusznie odn: sió T mego MARAE EU” k MER. sk 
Mydła francuskie z fabr 3 Najdogodniejsze, spokoine, centralne położenie, naprzeciwko teatru aadwor- j | rozmiarach jak mój, ma przez zakupn» za gotówkę wieikich zapatów towarowych| ph ooe 
y yki „So , nap wci 7 
ciete Hyqlenique* r nego, uniwersyteta i ratusza; wszelki komfort nowoczesny; winda osobowa, | i inmych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta. bliwość 
3 ygreniq elektryczna oświetlenie, ogrzewanie parą, Doskonała restauracja; lokale Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis I franco. 512 1—2] w ostatn 
pim bp Mydło, Puder klubowe i ezytelnie. Pokoje po umiarkowanych cenach. Ovhtelksląaki ziwzorami jakiciidotya ntedhyii dia" krawcdw WIE(TN ionia E m 
i Proszek do zębów itp. itp. egg" MATERJE NA UBRANIA Nawet w 
poleca 1164 1—? J ÓZ. Zillinger, Peruwiev i dosking dla Wialebn. Duchowieństwa, przepisana materje na mundur kiego na 
a 606 1—1 właściciel hotelu. c. | k, urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków. liberjo kom och! 
— sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden. także niente aala dzina w 
0 ży ner tana) na uhlery myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł. Chwal "R. 
> ETER TZT ZEP ZA EBZEOKE RTR REZEJEA Sa trwałe, Se toian towary suGienmue, a nie tanie mat ka 
(A SBE O EANRSRAPA SE: RE 52 7 z% które nie Warto opłacać krawea, poleea JAN STIH A ielniejs 
Lwów,- Rynek 1. 38. ke] poż =P SC; BŁ (anstrjacki Manchester) największy fabryczny skład knew mle: pienie ka 
O ShA Ania a Przesyłki tylko za zaliczką pocztową Rorespondeneja w językach: polskim WO ale mimc 
BŁYSKI. Genjuszewi stawiać pree- DAŁOWE OTR mieękim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i anm. , nie- RR 
sztody w dredze, l G i 
w ogień; robić zaś trudnodei Ern j : ÈB j "= - Cho! 
cało iokowi MY RÓ WA _ 3e E Od dawien dawna za swej dobreci i zapachu znaną prawdziwą pie 187 
- ajlepssy podział j BARI każdego 
E I a Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM HERBATE ROSYJSKĄ | Sy. 
zkoda ezyni człowieka rozt | : s z : e oleca handel 2 1—i 
powedzenie nio czyni z rentre pii działą 2 na'SKOrE nadające í W D W s" dA Ta za 
szym. qe, ae A i 
„Poznać ludzie dokładnie. jest PA elastyczność, piękną płeć l p: i w B MO ICZA tniem pii 
iR e > p . r; b 9 1 
WE sadośćacayoioniem, die innyeh młodzieńczą śWIeZOŚĆ. F 1 funt „familijnej® TE brej na Ł 1-40 Y TA 
È s 3 » 4 " n x » NOTE) « e . d IN a gk" i 
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